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w Warszawie 
Plerwszy z trzech zakup!o. 

nych w • związku Radzieckim 

samolotów odnutowych dale!de

ro zasięgu t)'.PU ,,D-82" wylą

dował wczoraj · na warszawskim 

lotnisku. 

Samolot prowadziła :poiska 

.zatoga, pod dowództwem · kpt. . 
Wlodzln'llerza . Suleckiego. 
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DZIENNlK 
l:ODZKI 

Poparcie dla. ka.ndydatów FJN 
to wyraz palriotyczn~j jedności 
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E 22 maia) br - -------- Nixon złoży ; 
wszystkich Pola.ków 

PrzemOwienie 

Edwarda 
Gierka 

16 bm. przed ka.merami Tele· 
wizji Polskiej I mlkrofilllaml 
Poiskłego Radia I sekretarz 
KC PZPR EDWARD GIEREK 
wygl~ł n.utępuJące pnemówie
nie na Cemat koliez!lceJ ._;ę 
kampanii · prudwyborczeJ a.o 
Sejmu Polskiej Bzeczypoe.poUteJ 
Ludowej; 

OBYWATELE! RODACY! 

Polityczna wymowa kampanii. przedwybor
czej jest jednoznaczna: program VI Zjazdu, 
stanowiący wspólną platformę wyborczą Pol
skiej .Zjednoczonej Part.ii Robotniczej, Zjedno
~zonego Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego, całego Frontu Jedności Na
rodu, odpowiada przekonaniom ogromnej wię
kszości naszego społeczeństwa, wyraża dążenia 
i pragnienia milionów ludzi pr.acy, partyjnych 
i bezpartyjnych. - 1 

-----
= wizytę · w ZSRR -- = -E Jak podaje Agencja TASS, E 
E Związek_ Radziecki .i Stany E 
E Zjednoczone ustaliły, że pre-: 
E zydent Richard Nixon · przy-: 
E-będzie do Moskwy z oficja!- : 
E ną wizytą w dniu 22 maja : 
5 br. 
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Lond1Jn 

Karambol 
ponad 150 pojazdów 

Na szosie w· poblidlu Bedlord 
w w. :srytanil doszlo do «>1-
l>rzymtej kata.strofy samocho
dowej, której przy.cr;:yną była 
gęsta mgła. 

w wypilku eC!arzenJ.a. pon.ad 
150 pojatldów, wśród których 
1maj<!owata si-: również cy.ster· 
na prz<!>Wożąca chemdkal!a., co 
najmniej 10 osób zostało zab!
tY'Ch, a ol!ioło 40 odn.foslo po
ważne e>l>rażenla.. Wiele ofla.·r 
spłe>nęłe>, gdy wśród ,rozbitych 
pc>j111Zdów w;yibqchl pożar, 
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Za tym programem 
oddamy glos 
w dniu 19 marca 

Osiągnięcie podstawowego celu polityki społeczno-eko
nomicznej, jakim jest coraz lepsze zaspoka janie potrzeb 
ludzi pracy w zakresie wyżywienia, zamieszkania, kształ
cenia, podwyższania standardu życia, zaspokajania po
trzeb socjalnych i kulturalnych - wymaga harmonijne
go i proporcjonalnego rozwoju całej gospodarki 

narodowej. 

Lotnictwo USA 
kontynuuje bombardowanie 
Wietnamu i Kambodży 

LOTNICTWO STANÓW ZJE
DNOCZONYCH KONTYNUUJE 
ATAKI W OBU CZĘSCIACH 
WIETNAMU ORAZ W KAM· 
BODŻY. 

Rzecznllk wojskowy w Sa.jg-0-
nd.e pr·ZY'Zinał, że O<irzutow~e 
USA dwuk.rotnie zaa,takową!y 
tereny Oem°'k.ratye21ne1 Re;>u
blllk.i. Wdetnamu.- Ostrzelafy QtUe 

rakieta.ml rejony z;najdujące się 
40 i 145 km n.a północ o<l stre
fy zdemiJJlta.ryrowa•nej. 

Z aktu&Lnych informacji wy~ 
nt.ka, re stra.teg<icz.ne sily po
wietnne Sta111ów Zjednoczonych 
w dalszym ciągu prowadzą tak

· że be>mbardowa.nda w Wietna-

Dobiega końca krótka, lecz !ywa f boga
ta w kofikretne treści kampania wyborcza. 
,Na tys.iącach zebrań i spotkań z kandyda
tami na posłów w cal~ ~ym kr.aju toczy
la się demokratyczna, wnikliwa i konstruk
tywna debata obywatel1ka nad sprawam~ ca
.lej P.Qlski I jej .wszystkich regionów, nad .za
paniami Sejmu i rządu, nad powinnościami 

obywateli. Aktywność i rzeczowość przedwy
borczej dyskusji jesz~e raz potwierdza niero
.zerwalny związek naszego społeczeństwa z so
cjaiizmem i wysokie poczucie patriotycznej 
odpowied.zialnośi:i za · 1>prawy Polski •. 

Mamy dziś w obliczu 1tktu wyborcżego, ja
sną świadomość celów, ku którym zmierzamv 
i sposobów ich osiągania. Są to cele aodne 
najwyższego wysiłku~ · 

W historii Pol.ski Ludowej naród nasz po
dejmował . i realizował niejedno zadanie 
trudne i ambitne. Program, który obec
nie realizujemy i o którym w dniu 

wyborów wyrazimy swoją opinię - kontynu-

E. Gierek odwiedził 

Politechmkę Warszawską 

mie polluonJJoiwym o•raz Kam
bodży. Rzecz.nik USA podał w 
sa.jgQal.fe, że w nocy ze środy 
na ozwartek. su.perfortece po
wtebrane „B-62" d~onaly na
lotów na tereny opa.nowa.ne 
przez siły WY•:llwoleńcze w pro
wlne'iach ~uaing Nam i K~n
twm. NJeco wcześn iej bombow
ce ookona.ly także nii.lotów w 
prowim·cj i Thua Thien na 
wschodntm skraju do1iny Shau. 

W 
kampanii przedwy;borczej dyskusja nad 
programem rozwoju kraju zespalała 
się z pracą dla jego realizacji, z uru
chamianiem rezerw, wydobywaniem no

wych wartości, które dźwigają ·nasz kraj 
wzwyż. Za tę obywatelską postawę, za rzetel
ną i wydajną pracę dla Polski nalety się głę
,boka wdzięczność wszyi;tkim ludziom pracy, 
robotnikom, chłopom, inteligencji - wszystkim, 
którzy codziennie przyczyniają się do rozwoju 
naszej gospodarki, do lepszego funkcjonowan.fa 
~lużb publicznych i administracji, do postępu 
pświaty, n,auki i kultury. 

Szczególne uznanie winniśmy dzisiaj setkom 
~ysięcy tych naszych · współ~bywateli. którzy. 
rw przedwyborczych tygodmach swój wolny 
czas oddają pracy 1 społe'cznej, działają w· ko
misjach wyborczych i ·komitetach Frontu Jed
ności Narodu, pr-zygotowujq wyb'ory i upo· 
.wszechniają w społeczeństwie świadomość na
szych wspólnych celów i zadań. 

l . t L 

uje osiągnięcią i podstawową Mnię budowy 
socjalizmu. Jest to iednakże program nowego 
etapu rozwoju naszego kraju. Wyrasta on 
z nowych potrzeb społeczn.vch i wyzwala no
we możliwości. 

Podstawowym naszym celem jest siła Polski 
i pomyślność jej obywatel!. 'Rozumiemy to jak 
najprościej, po ludzku: 
\SIŁA POLSKI - to przede wszystkim roz
wój socjalis.tycznych stosunków ·społecznych, 
wzrost mocy gospodarczej, wyższy poziom te
chniki i nauki, celowe wydatkowanie każdego 
grosza publicznego, efektywność każdej wiel
kiej i małej inwestycji, wyższa wydajnośr 
pracy. · 

BOZW()J POLSKI _; to sprawność działania 
w.lad-z, to demokratyczne uczestnictwo ludzi 

(.Dals·zy cjąg n.a str. 3) 

I SEKRETARZ KC PZPR, 
EDWARD GIEREK ODWIEDZIL 
18 BM. POLITECHNIKĘ WAR· 
SZA WSKA. I 

Zapoznal się z n.J.eiktórymi o
siągnięciami te-j uczeLni wy
eks.poqiow.a«1ymł na wystawie 

Porozumienie 
SRR-DRW 
DRW S Rumu.ma podiptsaly w 

'c:z.w&rtek w Hano'i po.rozum:e
nia o rumuńsikie;J pomocy go
spoda.rczej i wojskowej dla 
DRW w 1972 roku, o wymtanie 
t()Wa.ro<Wej i pla1mośclach mię
dzy oboma Maja.ml w tym sa
mym ro.ku oca.z o u.tworzeniu 
k-0.m~t~ cl/s wspóŁpracy g.o
spoda.rczej i naulrowo-technicz
nej między obom& kra,Jamd. 

u u 

Po 13-qodzinnr.j walce z żywiołem Spisek Jordanii z Izraelem 
.Załoga M1S ,, Warmia" 
usunęła awarię maszyny 

.Jest s~i:ą .prawdą, ie kwalifikacje t ofiarność załogi statku 
najlepiej 1prawdzaJą Sif.I w trudnych warunk~ch, w walce z IY· 
wiolem. Tak było wlaśnle w przypadku załogi małego motorow
ca „Warmia", o no6ności 1.153 &on, który pod balastem wracał 
do Gdaliska. 

Pr<zy ll'jśoLu Wezery, 30 mu 
od latarni.owca „Elbe 1" statek 
znala.zl się nlespodziewanii.e w 
stre.fie gwalbo<wn.ego s.ztonnu, o 
Bile 9 sto-pni w skali Beauforta. 

Silne podmu.ehy w-ia.tru i u· 
d~ID1a fal spra.wl.aly, 1ż sta
tek, pomimo pra.cy mas.zyny 
,,cala. na.przód", z ledWQścią 
snę p05U'Wal i chwilami „ nie 
byl pe>słUSZllY sterowi". P-Owa-
2'ne nle·~e:llpleczeństwo groziło 
również re sł.ro ·nY ~egowych 
plycizin. Sytua.cja stała się dra. 

. ma.tyczna, gdy w&kutek prze-
ciążenia pra.cy siJln~ka n.astąpi
J.a !II'Ożna a.wa.ria pęknif.lc.!a 
st01>ki korlwwodll.. 

UnLeruchom'imly w fttiarmle 
....... Mn'Ji'k>M ~-

t burty na, burtę. Załoga mia· 
la do wy'l>o·r.u sko.rzysta.nie z 
pomocy rarowniJków, co pocią
ga1o za M>bą poważne k-0si;ty 
lub próbO<Wa.nie na.pra.wy uszko
d•zen!a wlasnymi sillami. 'Po 
b~a•W·immej naradzie, mecha
niey p~zystąpHi do pra.cy. Od
bywała slę ona przez 13 god.z1n, 
w niesłychanie trudnyeh wa
rurnka.ch., przy przechyla.eh 
sta.tlru, dochodlzącyich de> łO 
stopni. • Zaroga ma.szynow.ni 
zwycięsko wy-szła z tej nie
zwy>kJe bruónej wa.lkl z żywio
ł-em, w~d~ wY'OOklie kwa· 
IWYl:aoj.e. 

'MłS "Wann.i.a1• 00!.a.rl s:zczilś-1 
liwU do GdailMa. 

-tak ocenia świat arabski propozycię Husajna 
Przedstawiona .w . śi:odę 15 bm. propozycja króla Jor

danii, Husajna, w sprawie utworzeni~ państwa federal
nego pod nazwą „Zjednoczone Królestwo Ara.bskie" oce
niana Jest przez komentatorów arabskich jako jedno 
z sensacyjniejS111ych wydarzeń w świecie arabskim od 
agresji izraelskiej z 1967 roku. 

Swiat -' arabskJi kMegoryczn.ie 
odrzuca tę pre>pe>zy()ję, jako 

. „jedno.<>tronną" . i „6epara.ty-
11tycz.ną", aozkotwiek wszy.si;y 
zgatizają się, że może ooa. wy. 
wołać powa~e reperk.usje ·na 
a.rabskiej scenie J><>lii;)[cznej. 

Iraik; zapro.po-nował · zawarcie 
uni.i z Egiptem i Syrią ,o cha
raokterze otwartym, ume>:UiWia
jącym dostęp .każdego państwa 
arabskiego, które pragnęł<>by się 
do niej przyłączyć. 

W ~jI'thCie ogło.szO!llO w 
czwartek oficja1ny k-o.mun.ikat 
Ke>mltetu WY'.kOl!lawczego Orga_ 
nlza.cji Wyzwe>lenia Palestyny, 
który „kategoo.ryczrue d. defini
tywn:e" odrzuca pi.an Husajna 
w sprawie u1lwo-rzenia państwa 
feder:.Lnege> z ziem 1>0!0-żonych 
po ohu stronach Jordan.u. OWP 
pod.kreśla w kom unikacie, że na • 

.ró4 palestyński ma wylącroe 
prawo de> określania swej przy
szłości, a me>że to :z.robić w a.t
mo.sierze pok:c>ju i wo·lrności. 
Ponieważ wa•run.kl te jes.rez.e nie 
zaistniały, jedynym wyjściem 
jest d1Jiś ruch ópOnu. 

Szef biura Organizacji Wyzwo
lenia Palestjl!ny w Kairze El So
ranL. :za.powiedz.iał, że OWP 
zwtócl się. de> Ligi Arabs:kiej 
o wy'k!uczenle Jordim.ii z tej 
o.rg.anizaej-i oca-z będ:zie -postulo. 
wala pOllityczny 1 g<>spe>cla.rozy 
bojilto-t tego kraju. Palestyńczy
cy prope>nują także zamikn!ęcie 
grani<: Syrii, Iraku i Ar&ł>i! Sa u. 
dYJsklej z Jordanią. 

WszyS<!Jkie UJSru.powalllia pale
styńs'\cie ~eclnoonyślnie ocen.:Sją 
plan Husajna jako spisek Jor- ,I 

~Da1sz1 ciąg na ~tr. 2) l 

;.,.Po~iteclllnfilca Warszawska 
~poda.rce na.r<>dO<Wej" ora.z 
spotka! się z naukowcami 1 
PI12ledstawicielamd organ.lzacjl 
poli.tyczonY'ch il społecznych, 
dzLalających na tej u.czelni. 
Na·UJko\(>cy po·liltechiru1kl zŁożyli 
na ręce I sedm°et3'1'Z8 KC partii 
zobow!ązante wy·prodUJk:O<Wa.n!a 
de>da.tke>wej • a.paratury nauko
wej w rama.eh aJtcjJ ;.20 mi
lia.rdów". 

Ed·wardoWi GieI"kO<Wi t<.>wa-
rzyszyli: a:astępca czlonka Biu
ra Po.Jity>ezneg-0 KC, I sekre
tarz Koim.itetu Wa.rsza wskiego 
PZPR - JOZEF KĘPA oraz 
kiero.wniilt WyidaJ!a~u Na.u.ki l 
Oświa.ty KC PZPR BO
MU ALD JEZIERSKI. 

Edward Gierek serde.czn1e po
dziękow·al za zaproszenie na 
uczeJ.n!ę, podlklreślając Jej ran
gę i :.naiczen.ie w p°'lskim szkol
n,J,otwie wyilszym i bada.'ll.ach 
naukowych. I sekretan KC 
PZPR 2lWróClił uwagę na po
trnebę jeszcze większego po
wJązanla na.uiki z gospoda.rką 
ara•z ws'DE?chstroraiegl(), nie tyl
k.o za.W10d·owego przy~otowa,nla 
a;bso·LwentóW do przyszłej pra
cy elfa dobra klraju . Obecnie 
Jronieczne jest wyde>bycie ws.zy
stkich rezerw, wytrwa.la, solld
na zcly&cyipłiJwwa.na praca · dla 
pomyślnej N!aJl'la.cjł program~. 
daJsze g-0 roizWe>ju Po-ls-kl, wi.ro
st'U do-brobyrou jej <>bY'Watell. 

Z doo•lesleń z Sajgon.u wy
nhlca., ilż bornbe>wce strategicz
ne do.konały w środę taokże na
lotów na wschodrnte te~eny 
Kambodży. Zbe>mb!Wdowa.ly one 
rejcmy :lll1aJdwjące się rn km 
na północny zachód od ml.a.Sta 
Ko.mpe>ng Trach. Jaik wda.domo, 
ta część Kambodży znalazła się 
obe.onie w z.asięgu operacji 
wojsk re©imu saj.g-0ńis·kiego, 
wymierzonej przeclwk<o khmer
ski.In &ilom wywwoleńczym. 

Premier Kanady 
zaproszony do Chin 
l'tząd Oh.fńSllale1 Reipubll!ld t.u

dowed za1pros1? preiniera. Ka•na
dy, Pienre Trude·au do zło:te.

n.la oficjawnej w1zyty w Chi
nach. 

Zaipro·szenle takle przelca•zał 
mi.nilstroWli l!Pl·a w zagra111lcz
nych Ka.nady ambasador ChRt; 
w Obtaiwte. Data oosta1I1ie usta• 
!<>ina w termilJnie pó:fniejszym, 

„Crom os Siete 

Bormann .żyje 
wśróc:g I n dian? 

111111 

Czy Z81Stępca Hitlera Martin Bormann żyje wśród lndian 
w P<>łud:ni°'wej części Kolumbii? Na to PY·1mie usiluje od
p°'wi edzieć wycho.dzący w Be>gocle tygod:nhlt ;,Cromos Siete 
D ias". 

Specjalrni wysiannicy tego pl
Sffij dotarli 1po uciążliwej wę
drowce do i.ndlańskiego piernie· 
nia Siona, gdzie napo.tkal1 
Niemca o imieniiu Herman, któ
rego ry.sy prz;y>p0mlnały twarz 
Bormanna. Wiele s~egółów ~ 
roamiem tygodnika - wydaje 
się świadczyć, że ów Herman 
mógłby być Marttnem Bo-r
mamnem. Na widok białych reu
ci! się on podobno do uciecz.ki 

i wróc.tl d01Plero po 
dllliaeh. 

kilku 

Specjalni wysla.!llllicy . wsp°'m• 
n ianego tygodnika zro-bill. sze· 
reg zdjęć, które tyg00nik pu
bli.k.Ulje wraz z foto•graf!aini 
Bormanna z okresu wojny, Po
d()l:xrlo - choć nie zosta~o to 
o-fic ja!Jnie potwlerdzoone - wła· 
dze Kolumbii wszczę!y śledz;two 
w celu id entyfikacji o.weao ta• 
jemniczego Heilma.na. ~ 



Zobow{qzunla zalóą · „Przembudu", 

,,lnslalu" i „Eleklromonloi:u" 

„Kalina" - wcześniej 
Podjęte p!"Zez za!ogi ;,Przem

budu '\ "Elelc.tromonta-ilu" i 
„Instalu" na począt.l«u roku 
zobowiązania dotyczyly skróce
nia reaJizacji ZPDz. „Kalina" 
o 30 <tni. Osta•tni-0 za!o.gi ty~h 
t~zoch przedsiębiorstw posta'\Q
wlly przyśpie.s.zyć budowę od
działu wy.kończaln1, ta·k, by ten 
fragment hali głównej (ta.rb:ar-

Fundusze 
dla ,,WolneJ Europy" 

Miesza.na k-0misja -0bu izb 
K<Jongresu u•zgodnila projekt u
stawy przedłużającej do 30 
czerwca br. finansowa.nie dy
Wel'syjny.ch radiostacji „Wolna 
Europa" i „I,.ibcrty", które pro
wadzą propagandę przeciwko 
Polsce, Związkowi Radzieck:c· 
mu i innym kraJom socjall
stycz.nyni. 

Wprawdzie pro.Jeki ten za
pewnia fu•ndusze „Wolnej Ect
ropie" i radiu „Liberty" tylko 
do końca obecnego roku bu
dżetowego, tj. do 30 czerwca 
br„ a.le za•wiera punkt mówJą

cy o możlLwości dodallmwej 
uchwaly w spra.wie fi,na.nsowa
nda ·obu racliosta.cjcl na dłuższy 

o.k·res. 

Jedno.cześnie USA zbadają 

możli1wość uzy.skania pewnych 
do·tacji na finansowanie „ Wol
nej Europy" i .,Liberty" uct 
swych sojuszników zachodn;o· 
euro•pejskich. 

151„Slar!Pghler" 
- rozbity 

W pobliżu bazy lotnkzej 
Bundeswehry w Memmingen na 
poludniu NRF rozbił się w 
czwartek samolot wojskowy ty
pu „Starfighter". Pilot samolo
tu ocalał. 

Jest to 151 z kolei samolot te
go typu, jaki stracila Btmdes
wehra w wyniku katastrof w 
powietrzu i na ziemi. 

nia wy•rnbów, przędzy, stabll'.· 
za.tornla) oddać Lnwesto:owi 
pod monta.ż maszY'n 15 kwletaia 
zamiast w końcu maja, a w c· 
statnlch dinlach kwietnia oddać 

w tym sa.mym celu budy n •k 
us!ugowy. Dzięk>i temu - ln· 
westor będzie mógł wcześniej, 

aniżell pierwotnie planował 

przy·stąplć do montażu maszyn 
i w wy•kończalni l w budynKU 
us!u.gowym. Maszyny znaoduj11 
się ju·ż na terenie wznosz0ne· 
go za,kJad•u. Wcześniejszy mon
taż maszyn - to umożliwieni~ 

wcześniejszego dofścla „Kailny" 
do mocy docelowej. Obecnie, 
ten najmłodszy nasz zakl~d 

dziewiarski produkuje już, mi
mo że jeszcze budowa je,;o 
nie jest ukończona 9 tys. szluk 
wyrobów dziewiarskich dzien
nie. Do momentu oilc1alnego 
o·ctda.nla zaikladu wyproduk;i te 
ponad milion tych wyrobów. 
Dojście do projektowanej rnn-
cy oznacza produkcję rzędu 

20 tys. sztuk wyrobów diie-
wlarskLch d.ziennie. 

AP 

Francja wobec 
aktualnych 
problemów 
międzynarodowych 

Na czwa.rtkowej konferencji 
prasowej prezydenta Francji 
G. Pompidou, szef pań,;twa za
powLedmal, że we Fra.ncjl bę

dzie przeprowa.dz(}ne re.feren
dum w kwestii przystąpienia 

Wielkiej Bryta.nii, Irlandii. Da· 
nLl l Norwegii do EWG. W re
ferenc:Lum tym jego uczest:iicy 
zaa.probują lub odrzu•cą poru
zumhenie po<lpisa.ne przez ie 
kraje z państwa.mi ĘWG, <2 
stycznia br. w Bruks.!'.i. 

Prezydent potwierdził sta.no
wfs.ko Francji .w kwestii raty
fikacji u.kładów podpisanych 
przez NRF re Związkiem Ra
dziookim i Polską. Jak wiajo
mo. rząd francuski uznał ra
tyfika.cję tych układów za po
żądaną. Przyp<i·mnia! też. że w 
swej pol~tyce wobec krajów 
socja.ii&tyoz,nych, Francja kie
ru,je się za,sadą - odp.ręże·n.ie, 

porozumienie, współpraca. 

Bezp~eczny samochód 
szwedzko""amerykański 

Stany Zjec:Lnoczone i Szwecja 
p0>dplsały w środę porowmle
nie w spl'awie stalej współpra

cy na.d budową eksperymental
nego „bezpiecznego" samocho
du tj. takieg-0, który w mak
symalnY'm stopn1u za.pewnilby 
be>;pleczeństwo pasażerów w 
wypadk.u kooJizjl. 

zgodnie z porozumie•nlem, 

Stany Zjedinocrone za.jmą się 
samochodaml wlęksizym,i - bar
dziej rozpowszech•n.i-O>TJymi w 
Stan.11tch - zaś firmy szwedz
kie pracować będą nad samo
ch-0dem średniej wielkości. 

Podobne po.rozumienie Sta:iy 
Zjednoczo•ne zawarły z NRF, 
w. Bryta.nią, Wiochami, Fran
cją i Ja,po.nlą. 

Polsko-chińskie 
porozumienie handlowe 

W wyniku rok-0wań przeprowadzonych między delegacjami 

handlowymi PRL i ChRL, w czwartek· zostało podpisane 

w Pekinie porozumienie o obrocie towarowym i pła,tnościach 

między Polsiką i Chinami na rok 1972. 

Przedml.otem dosta;w z Polski 
do Ch.RL będa, przede WSZY&t
k!Jm: maszyny i U•r'lądzen!a ta· 
kie ja,k obrabla·rki d-0 metali, 
kopa.rl<i, siJ.nlkl ok·rętowe, 1c.om
preso„y, statek drobnloowiec, 
podn-0śnl.ki widłowe ora! częś

ci zamie.one. Do ważniejszych 

towarów polskiego eksportu na
leżą ta.kże wyroby hutnicze i 
elektrooy grafit.owe. 

Polska będzie lmpo·rtować z 
ChLn m. tn. metale k<>lorowe 

oraz surowce mineralne, a tak· 
że chemiikalia, jedwab su.rowy, 
ole<) tu>11gowy, ryż, mięso ,wie
prz.C>We, konserwy m·ię.s.ne, h&
batę, soki, orzechy włoskie, 

.konserwy OWOCOWO-'Wa~ZYWJle i 
wyroby artystyczne. 

Poro·zumlenie podiplsal ze stro
ny polS<kief wicemm1S>ter ha>lld
lu zagranicimegio, Mairia.n Dmo
chowski, a ze strony chińskiej 

- wicemi1nlster haindJ.u za;;ra
ni.oz,ne.go Li Ciang. 

Polska zainteresowana w zakupie 
algierskiej ropy naf low ej 
Prezydent Alglecil, Huarll Bu

medien, przyjął 16 marca mi
nistra handlu zagranicznego 
PRL, Kazimierza Olszewskiego 
i przeprowadził z nim godzin
ną rozmowę. Minister Olszew
skl poinformował prezydenta 
Algieri.! o aktualnych zagadnie
niach rozwoju gos,podarczego 
Polski. Tego samego dnia mini
ster Olszewski spotkał się z al
gierskim ministrem spraw za
granicznych, Butefllką, -0mawia
jąc niektóre kwestie międzyna

rodowe, Lnteresujące oba kraje. 
Wkrótce po rozmowach nastą-

Spisek Jordanii 
z Izraelem 

(Dokończenie ze str. 1) 

danii z Izraelem, ma.jący na 
celu liklwidację stirawy pale
styńs.k.iej i 6kapitulowanle w 
oblicz;u wroga. 

Dzienniki kairskie jednog!-0ś
n:e odrzw:aJą plan Husajna, pod_ 
kreślając, że jest on niebez
piecz.ny nie tylko dla sprawy 
pales.tyńskiej, ale także dla ca
łego świata arabskiego, zwłasz
cza dla Egiptu, 

• • • 

pilo uroczyste podpisanie umo
wy handlowej na lata 1972-19H. 

Umowa przewiduje stopniowy 
rot.wój wymiany ha.ndlowej i 
zakłada, że w roku 1972 wza
jem,ne obroty osiągną wyso.kość 

20 mln dolarów, a w rok.u 1974 
łO mln, Polska zakupuje ar-
tykuly konsumpcyjne, owoce 
cytrusowe, wino, wyri>by skó
rzane i konfekcyjne, a także 

rudy żelaza i fo.sfaty. Algieria 
będzie odbiorcą przemysłu mo
toryzacyjnego, niektórych ma
S'lYn 1 u.rządzeń, siarki, a tak
że artykułów codziennego użyt

ku. 

Umowa z Algierią przynosi 
znaczne zwiększenie dotychcza
sowych obrotów. Staraliśmy się 

umieścić po stronie za.kupów to, 
czym kraj ten dysponuje i cze
go my potrzebujemy dla rynku 
węwnętrznego powiedział 

min, Olszewski. Jesteśmy za-
interesowani w nowych for

mach wspólpracy i w n-0wych 

pozycjach, jak np. w zakupie 

ropy naftowej. Postanowiliśmy 

też 'baczniej rozważyć możll
wośet naszego udziału w roz

woju Algierii. Chodzi tu o zróż: 

nlcowAne formy kooperacji do

stosowa.ne do procesów co:z.wo
jowych w -0bu krajach. 

16 bm. minister Olszewski za
kończył wizytę w Algierii. 

Pakistan szuka wvjści.a z impasu 

Wizyta pre z •. Z:A. Bhutto w ZSRR 
Gotowość rozmów z Indiami 

W czwartek ro:11poczęly się na Kremlu rozmowy między prze• 

wodnlczącym Rady Ministrów ZSRR, Aleksiejem Kosyginem i pre

zydentem Pakistanu Zułflkarem All Bhutto. Poruszono problemy 

dwustronnych stosunków między Związkiem Radzieckim a Pa· 

kistanem, omówiono sytuację na subkontynencie indyjskim I In• 

ne kwestie międzynarodowe, będące przedmiotem zainteresowa

nia obu stron. 

Jest to pierwsze SPQ;,tkanie 
p!'Zywódców radzieok.Lch z pre
zydentem Pa.ki.stanu po kon
fl!Jlccie g·MJdoniowym, podczas 
którego ZwJąze;k Rad.ziecki tde
cydowanle potępił po·litykę pa
kistańskiej administracjo! woj
skowej wo·bec Bengalu Wscho

realność istnienia Bangla Desz, 
Bhu.tt-O -0dpowledzial wym:ja
jąco, że Pa.kista.n „jest zdecy
do·wa.ny uczynić pewien po
stęp" w stosunkach z Ba.ngla 
Desz. jedinakże porostawil bez 
odpowiedi:J pyta>111le, czy Pa· 
kistan UZ>na nowe państwo. 

c:Ln!ego, popa.rl wa.lkę narodu ł---------------
benga.ls<kle.go o wyzw-0lenle na
rodowe i zaB.IPI'obował pomoc, 
jakiej ud.zielily Bengalczykom 
Lndie. 
, Prezydent Pa.kilstanu przybył 

do MoSlkwy po 3-mlesięcznym 

oJcresie spraw9wa,nia wladzy w 
paootwie przeżywającym głę

boJ<i kryzys wewnętrzny. Kraj 
poszukuje dróg wyjścia z rego 
kryq;ysu. Jak się powszechnte 
u,waża, uleżenie dobrych •'tv· 
su.nków z ZSRR jest sprawą 

szczególnej waigl dla norma,li
zacji st-0sunków wewnętrznych 
oraz dl;i ułożenia stosunków z 
Innymi kra.jam! su.bkontyne:itu 
~ndyj s.klego. 
Osiągnięciem tirwalego pol<oju 

i wzademnego zaufania między 

krajami Pólwyspu Indyjskie;io 
zaclnteres<l'wa.ny jest również 

Związe;k Radziecki. z.godnie z 
zalo.że.n .iami sW1CJ>jej polityki po
koju i odprężenia we wszyst
kich rejonach śwla.ta. 

Prezydent Bhutto potwlerdzil 
w wywie.dz.ie udzielo.nym dzizn
nikarzom indY'.ls.kim. iż jest 
~tów u.dać się do New Delhi 
w szczerej :Lntencjl s.zuka.nia 
pokoju. 

Zapyt3Jlly, czy zaakceptowa! 

POGO O" 
Dziś bezchmurnie lub za

chmurzenie niewielkie. W no
cy przymrozek. W c:i•gu dnia 
temperatu0ra o•k. 17 stopni C. 
Wiatry słabe z kierunków 
wschodnich. 

Jutro nadal cie;plo. 
Dz:iś słońce zaddzie -0 17.49, a 

j.u>tro wzejdz;le o 5.51. 
Imdeniny: Zbigniewa i Jana. 

Kaprysy 
aury 
na Węgrzech 

Nie spotykane o tej porze ro
ku kaprysy ma aura na Węg
rzech. Prze;d kiU.ku diniami tem• 
pera.tura wynosiła w dzień pi ·Js 
20 stopni C. Na'5tępnie przysz!y 
chłody i tempera.tura spadla do 
minus 3 sto.pni. 

w czwartek na.stąpilo po.now
ni·e -O·Cieplenie, Po poludniu w 
słońcu term-0metr wska,zywal 
plus 32 sto.pnie, co jak na ma
rzec jest te.mpera.tu.rą niezwy
kle wysoką, na.wet w tutej• 
SZY'ffi klimacie. 

.t. O godz. 8 na ul. Głównej 

przed po.sesją 56, 16~letnla Bo• 
żena L. zeszła ra.pt<Jwnie na 
jez.dn·ię i wpadła na bok t..·am
waau li!llii Hl/1, do=ając .•Ja• 
m a.nia ręki. 

.t. O godz. 9.05 będący poi! 
wplJl'Wem a.lkoholu 3'2-letnl Ro
man F. usiłując wsiąść ,na l\IÓZ 

ko.nny upad! na je;zd'lllę, do• 
z,na.jąc stłuczenia klatki pier• 
si-0wej. Wypadek mia! miejsca 
na ul. Korzeni-0wskJego. 

W czwartek przed południNn 
premier Izraela , Gol.da Meir, u
stosunk0>wala się do propozycji 
króla Husajna w cza.sie nad
zwyczajnej sesji Knesetu (par
lamentu). Golda Meir stwierdzL 
1a, że prop<;1zycja króla Husaj
na nie może .sl\łŻYĆ za· podsta
wę 'Porozumienia pokojowego 'Z 

Izraelem. Równoczesnie dodała. 
ona, że Izrael je5t sklO'Ony roz
~ocz11ć negocjacje z Jordanią, w 
celu osiągnięcia „prawdziwego 
porozumienia pokojowego''. 

Najtragiczniejsza od 50 lat 
powó.dź w Peru 

.t. O go<iz. 11.1-0 kJ.erowca 
,.żu.ka" 53-91 B potrącił na u.i. 
Wojska Polskiego, przech-0ci.zą

cego przez jezc:Ln\ę 63-letn.iego 
Józefa K. Ofiara \VY'l)adku prze
bywa w Szpitalu im. Pasteura. 

.t. Na ul. Zgie>rskiej, przed 
posesją 254 kie.rowca motor-0-
weru IG 50-71 uderzył w tyl 
sa.mochodu ,_Star" IT 44-00, do• 
znając uraZ>u czaszda!. i ogól· 
nych poUuc'l.eń. 

Odrzucenie przez Izrael propo
zycji Husajna komentowane jest 
przez agencje LnfO·rmacyjne oraz 
przez państwa arabskie i or~a
nizacje palestyńskie jako f:k. 
cja I manewr, -0b!icZO'lly na 
wprowadzenie w błąd światowej 
i arabskiij opinii publicznej. 

· POWOO.:Z., X.TORA, .NAWIE-
DZILA OSTATNIO PO'LUD'NI0· 
WE REJONY PERU, JEST 
NAJWIĘKSZĄ OD 50 LAT. 

Ulewne deszcze s.pMv-0dowały 
osu•n1ęcla :!l!em.i. Wez'bra.ne wo
dy rzek zaJałY miasta i osie
dla. 

w ohlwlH obeonej tl'tldno je
szcze oceniać rozmia.ry tej klę
ski żywiot-owej. z powodu ni•oj 
ucierpieli mieszkańcy 102 mlast 

t osiedl1. 220 tys. osób ;>ozo
s•ta.je · beiz dachu nad głową. 
Jest wiele śmierte1nych oI!ar 
w lwdzia.ch. 

Wedlu.g opLnU obserwatorów, 
straty materialne spowodowa
ne pl'zez powódź przyrównuje 
się do stra.t po tragicznym 
trzęsieniu ziemi, które naw~~

dizilo Peru w 1970 ro·ku i spa
wooowalo śmierć po.nad 100 tys. 
ludzi. 

A Wcz-0ra.j na teren1e Lodz1 
wybuchło 10 pożarów. Na 
szczęście były one niegroźne i 
nie pociągnęły za sobą więk• 

szych strat. · 

.t. Na.tomla.st w województwie 
„czerw°'ny kur" zebrał obfitsze 
żniwo. Palily się budynki go
spo.darcze i poszycie lasu. Straż 

poża.rna interweniowa.la ~4 raly. 
(cis) 
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Karnecik kolarski 
• Około 30 kolarzy „Spolem" 

uda się niebawem na .zgrupo_ 
wanie do LLmanowei. Na zgru-

. pow anie to powolan-0 m. in.: 
T. Szpaka, R. Mys?Jk-O'Wskiego, 
J. Beka, H. Mora.wskiego, W. 
Ra<nyńskiego, J. Foicil<a, P. 
Dlużewskiego, H. Wychowałka. 

Trenerami będą: T. Sa.tyga i 
E. Borysewicz. 

• Kolarze klubów związko
wych pnygotowywać się będą 

do startu do wyścigu o puchar 
zp.mków piastowskich w Opo
lu. 

• w kadorze szosowców CRZZ 
znajdują się dwaj zawodnicy 
Lodzi: Szmaja i Miksa. Kadra 
pod kierownictwem J. Stefań
skiego trenować będzie w Mszy
cy Dolnej . Na zgrupowaniu 
z;najdować się będzie 29 zawod
ników. 

• Andrzej Bek włączony zo_ 
stal do gru.py ol:mpijskiej tre
nującej obecnie w Wiśle, a na
stępnie wyjedz.ie on '10 Bul

.garii. 

Mistrzostwa świata 

w lotach narciarskich 
Do pie;rwszych mistrzostw 

ś 1.1laita w lotach na.rciarski~h. 

które odbędą się w dnia~h 

24-26 bm. na wielkie·j 160-me
trowej S1k-0czni w · Plan·l cy (JU· 
goslawia) zglósze.ni wstali do
tychczas za-wodnicy Po'1sk1, 
NRD, ZSRR. CSRS, Jugosław;i , 

Norwegii, Finla.ndii, Austrii, Ja
po.nii, Ka•nady i USA. Oczeku
je się jeszcze zgłoszenia re
prezemta.ntó\V Włoch i Szwecji. 
Łącznie w konkurs'e na Ma
muciej < Smczni w Piani.cy we
źm ie prawdopodobnie ud.z i ał 

o·k. :;o za1wodników. W Jugo
slao\v!i oczekuje się z wielkim 
zainte:esowan-iem na występ 

nas,eg10 mistrza olimpijskiego 
Wojciecha Fortuny. Wśród zglo
s7.onyoh fi@u.ru1ją m. i1n, Cze
choslo·wak Ras2'Jka. N<Jrweg V;,y:
kola, · reprezentant ZSRR 
Czaka.dze e<raz Wolf z NRD. 

Jan Kauc wychowawca olimpiiczyków 
W roku olim• 

pijskim sprawą 

pierwszoplanową 

jest właściwe 
przygotowanie 

zawodników, któ 
rzy bronić będą 
barw PolS>ki w 
Monachium. z 
locizian do re
prezentacji ollm
pijskiej kandy
duje m. in. 3 
zapaśników KS 

.,Budowlani": 

żony przeze mnie I prz.ez chłop
ców na treningach szybko za
czął procentować. Początkow.o 
były to tytuły mistrzów Pol~k1 · 
Wasiaka, Kurczewskiego, Pl~1er
skiego i Wypiorc,zyka, dalej po. 
wo!anle WyplOrczyka do repre
zentacji. a ostatnio zdobyciP 
przez ~urczewskiego wicemi
strzostwa świata. Takle sukcesy 
bal'dZO mobilizują do pracy. 

- Chyba na tym nie poprze· 
stanie pan? 

L6dzkie terminy 
spotkań 
piłkarzy t.KS 

W związku z licznym! telef-0-
nami podajemy szczegółowy 

kalendarzyk spotkań LKS w 
Lodzi. 

23.IV. - LKS - Pogoń 
14.V. - LKS - Legia 
21.V LKS - Górnik 
7.VI. LKS - Zagłębie Sosn. 
18.VI. - LKS - Gwardia 
28.VI. - LKS - Ruch. 

Tak więc w tej rundzie w Lo
dzi oglądać będziemy najlepsze 
polskie zespo!y piłkarskie. (s) 

• 

Pilnie 
piłkarze 

trenowali 
Włókniarza (P) 

Kibke pabianiclćeg-0 Wló.kmla
rza rów.nie niepok-0ją się o lo
.sy swoiej dj;,UŻyny w II lidze, 
jak i Ład.nie o losy LKS. 
Pabianiczanie przebywa.Jl osta_ 
tnlo na zg•rUiPowaniu w Bulga. 
rł!, gdzie rozeg,y:ali trzy cficjal
ne mecze towarzyskie, uzysku
jąc trzy remisy. 

- Czy wypełniliście wszystkie 
założenia trenillg<)we? - z py
taniem tym zwróciliśmy się do 

' trenera pabianiczan p. Ja.nusza 
Maleckiego. 

- Muszę •tw'.erdzlć, że jesz
cze nigdy chy'ba chłopcy nie 
pracowali tak solidinie i :z. ta • 

kim zapalem jak tera.z. Go.spe. 
darze udostępnili nam w Ha. 
skovie znakomitą bazę trEmin
g0>wą, kitórą w peł>nl wyikorzY
&taliśmy. Jeżeli cht>dzi o kon
dycję, to jest ona już w tej 
chwili zadowalająca. Brakuje 
nam pełnej sprawności szybko. 
ścioweJ. 

- Teraz nadal praca? 
- Tak. Kontynuujemy zajęcia' wicemistrz świa

ta Kurczewski oraz Wasiak i 
Wyp1urczyk. Ten ostatni ma 
już za sobą jedną Olimpiadę -
w Meksyku. Wychowawcą tych 
zawodników jest trener p. Jan 
Kauc, były mistrz Polski w w 
koguciej (1951 r .) , pięci-0krotny 

mistrz Lodz.i i dwukrotny mistrz 
Warszawy (lata 19~5 - 1954), w 
tym czasie także czl-0nek kadry 
narndowej. 

- Mamy bardzo szerokie za· 
piecze młodzieży. którą zajmujP. 
sie trener Jan Rajkowski, Jego 
to podopieczni z.dnbyli ostatnio 
drużynowe mistrzostwo Polski. 
Nasi młodzieżowcy stanowią 
ścisłą czolówkę Polski, a se
niorzy są na 4 miejscu w I li
dze indywidualnej. 

Uwagi po sparringu piłkarzy LKS 
I chcemy rozegrać kil~ spot_ 
kań sparringowych. Pienvsze 
odbędtie się jutr-0 w LOdzi z 
Widze>wem, po k>tórym ustalę 

ostateczmy Slklad zespołu, bo
wiem niektórzy zawodnicy ju~ 

dY1S>ponują wys.tuczającą formą, 

niektórzy mają jeszcze braki. 

- Kiedy w 1954 r. zakladalem 
sekcję zapaśniczą „Budowla
nych" - mówi p. J. Kauc -
nie przypuszczałem, że docho
wam się tylu utalentowanych 
zawodników. Jednak trud win-, 

Pierwszy 
bokserski 

krok 

Dziś o godz. 17.30 rozpoczyna 
się w hali na Widzewie Pierw
szy Krok Bokserski. Udział 

biora reprezentanci wszystkich 
klubów zrzeszonych w LOZB. 
Najwięcej - 27 bokserów zgło

siła łódzka Gwardia. 
Półfinały rozegrane zostaną 

jutro o godz. 18.00. Natomia3t 
finaly przeprowadzone zdlltaną 

w ramach turnieju o mistrzo
stwo LOZB seniorów. Mistrzo
stwa seniorów rozpoczną się 24 
brn. o J(odz. 18 w hall na Wi
dzewie. W tej samej hall 25 bm. 
odbędą się pólfinaly, a ftnal w 
poniedziałek - 27 bm. na rin- / 
,11µ w Pałacu Sportowym, A 

- Zapasy w Lodzi są dosyć 
popularne, a za.wodnjcy osią· 

gają coraz lepsze wyniki. Czy 
to już szczyt możliwości tej 
dyscypliny sportu w naszym 
mieście? 

- z pewnością nie. Moim 
zdaniem powinny Jeszcze w Lo. 
dzi powstać dwie sekcje: w 
stylu wolnym i klasycznym. 
„Budowlani" i LKS - to zs· 
mało. W ostatnich dwóch la
tach wyszkoliliśmy 25 instruk
torów, którzy mogliby zająć się 

treningami. Przydałby się też 

specjalistyczny ośrodek zdrowia 
dla zapaśników (zapasy są Je
dną z najbardziej urazowych 
dyscyplin sportu - przyp, red.). 
Sąd~ę. że wprowadzenie tych\ 
postulatów .w życie P?dnios!oby 
Jeszcze poz10m zapasow w Lo
dzi - kończy J. Kauc. (s) 

Ciekawi, jaką formą na pól
tora tygodnia przed inauguracją 
spotkań mistrzowskich dysponu
ją piłkarze LKS, wybraliśmy 

się na sparring tej drużyny z 
łódzkim „Orłem". Zastrzegamy 
jednocześnie, że był to ty po
wy mecz Kontrolny, z którego 
nie można wyciągać daleko Idą
cych wniosków. Pewne Jednak 
zaobserwowane na tym spar
ringu zjawiska trochę nas zde
nerwowaly, chociaż wierzymy, 
że zostaną one w najbliższym 
czasie solidną pracą wyellmlno
wane. 

Co przede wszystkim uderzY
lo? Sygnallzowany przez trene
ra J. Walc.zaka po powrocie 7. 

ZSRR brak szybkości potwier
dzil się. Nie dysponowali nią: 

Całus, Suski i Maleńki, słabo 

Wisła Garbarnia 2:0 
Pi!ka.rze Wd.sly Kraków po-

.k°'naU w towa.rzysklm mecz;i 

lo.ka.lnego przeciwnika - G&r

ba·r.nię 2 :o (2 :O), zdobywając 

bra.mkl ze strzałów Kmieci·ka I 

Pola.ka. W ąrut.!ynie W.isly do· 

l:>rze ~ra.11 -Obrońcy: A. Szyma

nowski i Mu•siał, Polak w po

mocy 1 KmieciJk w na.pad!ie; 

w Garba.l'll.! wy.rótniH się bram-

karz Drau•s 
na·padtie, 

waz Po:!onek w 

pod tym względem prezento
wali się, może poza Mszyscą 1 
Sadkiem, pozostali zawodnicy. 
Stąd zbyt dużo dryblingów, 
gry krótkimi podaniami 
czyli to samo, na co zżymallś

my się w rundzie jesiennej. 

Ten brak szybkości, szczegól
nie wśród zawodników drugiej 
!Lnii spowodował, że Sadek i 
Mszyca w ataku niewiele mogli 
zdziałać. Ci dwaj zawodnicy 
znajdują się już w niezlej formie. 
Całus, SuskJ, Kasalik i może 

w mniejszym stopniu Ostalczyk 
powmnt w inajbllżSZY'Ch dniach 
solidnie popracować nad popra
wieniem szybkości. 

Najwięcej kłopotów w rundzie 
jesiennej miał LKS z obrona. 
Cieszyła więc na sparringu z 
uOrłem 11 dobra postawa J10Wo 

pozyskanego Jałochy l grające

go ostatnio w tej formacji Po
laka, Szad•kowski grał na swo
im normalnym poziomie. Praw
dopodobnie wznowi już treningi 
Korzeniowski. Przypuszczać więc 

należy, że z defensywą nie po
winniśmy mieć w tej rundzie 
kłopotów. 

Pilkarze LKS 
Lublina, gdzie 
rzyskim meczu 
Motorem. (ms) 

wyjeżdżają d~ 
jutro w towa
zmierzą się 

- Kto wchodzi 
dry? 

w skład ka. 

- Bramka.rze - Szałecld i Ra
taj, obrońcy - Lyszkow&ki. 
Kubasiewicz, Urbaniak, Dziuba, 
Tokarezyk, Przybylski, pomoc
n>icy - Kubiaik, Janas, Kaczo
ro·w.ski, Włodarek. Grabski, na
pastnicy Nowak, Nowacki, 
Dr01zdowski, Kozlowski, Chod. 
kiewicz. 

- Jak pan widzi przyszJo~I! 
!ig'{lwą zespołu? 

- Tak wytrwala P:raca ną. 
trenimgach mtl&i dać pozytywne 
rezlliltaty, (s) 

Piłko ręczna 
W Lodzi odbyły slę zawody 

w p;ilce ręcznej chłopców, re
prez.enła.cji spa.rtakiadowych 
Lodzi i Lu.blLna. Zespól ló.1z
k>i po.dziele.ny zostal na c1WHI 
<trużyny, 

Wyiniki : Lódt I - Lódf tt 
17:11, Lóc:Lź I - Lu;bliln 28:121 

:..ódż II - ' Lublin S :l, 



. Apel OłtJanlzacJI społecznych 

I osobistości IRF 

• Hand~ nera~~~~~~~~~~~~~~
~~~~-~~ 

•Plan 5-letm Poparcie dla kandydatów FJN 

Rozsądek i uczciwość 
nakazują ratyfikację układów 

Dziennikarskie 
spotkanie 
w KC PZPR 

16 bm. odbyło się w KC 
PZPR - pod przewodnictwem 
I z-cy kler. Wydziału Propa
gandy, Prasy i Wydawnictw 
- WIESLAW A BEKA - spot
kanie z dziennikarzami prasy 
krajowej. 

to wyraz patriotyczn~j jedności 
wszystkich Polaków 

- . 
(Dokończenie ze str. 1) 

pracy w decydowaniu o sprawach kraju, to 

zespalająca cały naród wola zdyscyplinowane

go i skutecznego działania. to mocno ugrunto

wane zasady moralne. w stosunkach między

ludzkich, wszystko, co umacnia rodzinę i sprzy

ja wychowaniu zdrowej duchowo i fizycznie 

młodzieży, co podnosi godność człowieka i god

ność narodu. 

osiągnięcia więcej n iż obecnie przewidujemy, 

zależy więc w pierwszym rzędzie od lepszej 

organizacji naszej codziennej pracy, od pełne„ 

go wykorzystania środków materialnych i zdol

ności twórczych naszego narodu. 
Rozsądek I uczclwo~ć nakazują ratyfikację układów za

wartych ?rzi:z NRF ze Związkiem Radzieckim J Polską. Te· 

~o rodzaJ!-1 ządanie zawarte Jest w apelu, pod którym zło

zyło podp.isy ponad 100 profesorów, pisarzy, pedagogów, teo

logów, dziala~y związkowych i innych o.sobLstości Republiki 
Ft.deralneJ. 

Było ono pośWięce>ne 2 

s.prawom: sytuacji i zadaniom 

Wśród sygnatariuszy tego a- na sytuację NRF na arenie w dziedzinie handlu zagranicz· 

peiu znajdują się m. in. tacy mlęd-zy.narodowej . Na.stępstwa nego oraz głównym zagadnie- MOCNA POZYCJA POLSKI - to niezłom

ność naszych sojuszy, niewzruszona przyjaźń 

ze Związkiem Radzieckim, współdziałanie z 

bratnimi krajami socjalistycznymi, dalsze 

utrwalanie pokoju i bezpieczeństwa w Europie 

i na świecie. 

W ramach programu Frontu Jedności Narodu 

znajdą swe spełnienie aspiracje wszystkich po

koleń naszego narodu. wszystkich ludzi pracy. 

Tych, którzy daniną krwi przyczynili się do 

odrodzenia Polski i ofiarny m trudem nadali no„ 

woczesny. socjalistyczny kształt naszej gospo

darce i państwowości, a także i tych, którzy 

dopiero wstępują w życie dojrzałe i pójdą po 

raz pierwszy do urn wyborczych, myśląc od

ważnie o własnej i narodu przyszłości, o ucze· 

stnictwie w ogólnoludzkim postępie. 

znan1 pisarze ~achodnloniem lec- takle - podkreśl!I kanclerz - oiom projektu planu bież. 5· 

cy, jak Erich Kaestner, Erich dalyby się zwłaszcza odczuć latki. 

Kuby l Martin Walser. w stosunkach NRF ze Zwląz- Pierwszy z tych problemów 

klem Rad2lieckLm 1 Innymi omówi! z-ca przew. Komisji 

W imieniu 30.000 robotników państwami socjalistyor.nym!. a Planowania - Henryk Kisiel, 

koncernu samochodowego także dla sprawy Berlina za- drugi - I z-ca przew. tej ko-

„Volkswagen", łOO działaczy chodnlego 1 rO'UI!ów między misji - Józef Pinkowski. Od-

związkowych tej firmy przyję- i>bu państwami z:.achodnLonie· powiadali oni również na py-
POMYSLNOSC OBYWATELI - to przede 

wszystkim sprawiedliwość społeczna, systema

tyczna poprawa warunków bytu, właściwe i 

zgodne z kwalifikacjami zatrudnienie dla 

wszystkich. coraz lepsze warunki socjalne 

DRODZY PRZYJACIELE I TOWARZYSZE! 

ło podczas spotka.nia w Han v· miecklml. tania uczestników nara~. 

· werze rezolucję wzywającą de- .-------------------------
-...,.~- R o

zmiar społecznych i gospodarczych za

mierzeń na lata najbliższe nakłada na 

nas wszystkich wielką odpowiedzialność. 

Niesie ją każdy obywatel, który na 
. putowanych do Bundestagu do 

?<" 

zaakceptowania układów. z po

dobnymi rezolucjami I apelami 
na rzecz poprawy stosunków z 
krajami socjalistycznymi, o 
rychlejszą ratyfikację przez 
parlament zachodnioniemiecki 
układów NRF ze Związkiem 

Radzieckim i Polską. występu

ją przedstawiciele najróżnleJ
sz.ych środowisk, warstw spo
łecznych 1 poglądów politycz
nych. 

Pr7.ewodnlczący federacji nie
mieckich związków zawodowych 
(DGB) Heinz Vetter oświadczył 

w monachijskim klubie prasy, 
te organizacje związkowe kraju 
popierają politykę rządu SPD· 
FDP zmierzającą do normal!za
cjl stosunków N'RF z europeJ
sklmJ państwami \OCjallstyczny
m!. 

W coraz to nowych rejonach 
kra.fu prowadzi się „kampanię 

na rzecz demc>kracjl 1 rozbroje
nia''. Kierownictwo tego ruchu 
opubUkc>wało oświadczenie dla 
prasy, w którym wskazuje, te 
głównym jego hasłem jest żą

danie ratyfikacji układów NRF 
z ZSRR 1 Polską. 

Slly demokratyczne NRF po
winny wykorzystać jeszcze 
czas, jaki pozostał do drugiego 
1 trzeciego czytania układów w 
Bundestagu, aby skutecznie prze
ciwstawić się próbe>m podejmo
wanym przez przeciwników u
kładów, którzy zmierzają do u
daremnienia ratyfikacji obu 
tyęh dokumentów. Powyższą 

optnlę wyrazili przedstawicielo
wi Progressive Presse Agentur 
(PPA) reprezentanci związków 

zawod<>wych, organlzacjJ Jung
sozlalisten I bońskiej organiza
cji społecznej, która za swą 

" główną dewizę obrała haslo ,ra
tyfikować uklady jak najszYb· 
ciej 0

• 

Minister do spraw gospodarki 
1, finamsów w rządzie federal
nym Karl Schiller wezwał 

przedsiębiorców NRF do popar
cia -.polltyki wschodniej rządu 

bońskiego. W wystąpieniu z o
kazji przedstawienia w środę w 
Bundestagu de>rocznego raportu 
rządu federalnego o sta.nie go
spodarki, Schiller · poruszył 
sprawę sporów na tle ustawy 
ratyfikacyjnej. Wskazał on na 
konieczność prowadzenia „mię

dzynarodowej polityki rozsądku 

i rozwijania współpracy gospo
darczed ". 

• • • 
Komisja zagraniczna Bundes

tagu, która w środę wznowila 
poufną dyskusję nad układami 

Bonn z Moskwą i Warszawą, od
byta w czwartek, 16 bm. kelej
ne posiedzenie. W p<>poludnio
wym posiedzen1u kolll.lsjl, .któ
rej przewodniczy Gerhard 
Schroeder, deputowllllly CDU, 
uczestniczyl obok ministra 
spraw zagranlcz.nych Scheela, 
także kanclerz Brandt. 
Według krążących w Bonn 

!.nformacjl kanclerz. mial prze
kazać czl<mkom komisji „dC>dat· 
kc>we, ważne dane o.rientacyj
ne" dotyczące układów. Mają 

one w szczególności usunąć za
strzeżenia opozycji co do pew
nych pos.tanowień Układów, 

• • • 
Ka.nclet"Z pC>dkreślił w swym 

wystąpieniu., że odmowa par
lamentu ~chodnl.o.niem1eckl:go 

ratyti.Jcowa.itia układów NRF ze 
Zwdązklem Ratlz.leckim 1 Pol
a.ką miała.by negatywny wpływ 

Poradnik 
dla budujqcych 
domki 
Fall zlllimteresoWllJD1a budow

nLotwem tndyw1dualnym wYszlo 
naiprzeo!.w wyda wniotwo „Ar· 
kady". P-l'Zygo<towało ono 1.n· 

fe>rmator dla budujących ln
dy.w1du<a1nie, e>praoowany przez 
Lecha Woj.clechowskiegoo. 

K$lątka zaeytułO'Wai!'la .,,, Chcę 

budować" zawiera wiad0fl1oścl 

dla tych, którzy pragną budo
wać dom•ki jednorodzinne w 
mieście 1 na wsi oraz budy>nkl 
110spoda.rskie 1 jjnwe.ntarskie. 
Praca zawiet'a ws zystkie nie
zbęd.ne dla tego ce.J•u porady, 
po-oząwsrzy od loka>liz.a.cji i za
goepC>da0rowania dziidkl, a:i: 'do 
rt'.><l>za.jów materiałów ·budowla
nY'Ch, l.ch cen i źródeł naiJ:;
~ 

Red. Z. Morawski donosi z .
ri:mu w miejscu pracy i w miejscu zamieszkania; to 

y J szybsze tempo budownictwa mieszkaniowego; 

----------------------.------- większa ilość i wyższa jakość dostarczanych 

własnym posterunku pracy realizuje cząstkę 

wspólnego zadania. Szczególnie ważna część tej 

odpowiedzialności za bieg spraw państwowych 

stanie się udziałem tych, których wkrótce po

wołamy do Sejmu oraz tych, którzy decyzją 

sejmową wejdą w skład rządu_ Sprostamy 

wszyscy tej odpowiedzialności, jeśli każdym na

szym krokiem kierować będzie zrozumienie in

teresów naszej ojczyzny i nadrzędna troska 
Zagraniczny sukces Dejmka 

na rynek produktów rolniczych i przemysło-

wych; to nowoczesna, jednakowa dla wszyst

kich opieka nad zdrowiem; to dalszy szybki 

rozwój kultury i oświaty. 

Reżyser polskL, Ka..,imierz Dej
mek wystawił na jednej z naj-

wYStępuj ą najwybitniejsi 
rzy teatru włoskiego_ 

Tak rozumiemy siłę Polski i pomyślność 

akto- obywateli. Będziemy ją budować naszą pracą. 

Za nią będziemy głosować 19 marca! 

słynniejszych scen włook1.::h 

Piccolo Teatro w Mediolanie 
wid.owłsko zatY'tiulowane „Pa
sje", nMV'iązujące tema.ty.:znie 
do „Historii o Chwaleb~ym 

zma.rtwychwstan.lu pańskim", 

pokazanej pl'.'Zez tego samego~ 

reżysera w Polsce prir.ed sześ

ciu laty. 

„Corriere Della Sera" okre
śla wJdowl&ko Dejmka, jako 
„spektakl niebywałej pięknoś

ci 1 wdzlę~u", zaś „L.a Stam
pa" pisze o „surowej prostocie 
y.ridowiska, która to prostota 
świadczy właśn ie o talencie 
polskiego reżysera i polskiego 
scenografa". 

;,Pasje" są WY'borem starych t--------------
włosklch hymnów W1elkopo~t

nych 1 wi.elk.s.noonych, nazy
wanych tu z la.clńska Ja udi, o· 
pisujących mękę Chrystusa l 
jego zma.rtwychwstanie. Tekst;1> 
te pochodzą z okresu od trzy
nastego do stedemo.astego wie
ku. Wy·boru dokona! retyser 
przy współpracy wtoskiego pi
sarza I historyka l.!teraturJ , 
Giu-seppe I.ulg! Mele. Autorem 

scenografl1. nawiązujące! do 
średn fow~eoznych wzorów a.r
chltektury 1 lko-nograflt neaoo
litańsk l ej jest Polak - And;:orej 

„ Wiosna -72" 
- zakończona 

·Wybieramy posłów w różnych okręgach, lecz 

powierzamy im funkcje ogólnonarodowe, z któ

rych wynika obowiązek usilnych starań o har

monijny rozwój całego kraju i wszystkich je

go regionów. Każdy region wnosi wielki wkład 

do rozkwitu ojczyzny I znajduje najlepsze 

warunki wykorzystania swych możliwości w 

ramach programu rozwoju całego kraju. Szcze

gólną troską otaczamy naszą stolicę, Warsza· 

wę, centrum życia politycznego, dynamiczny 

ośrodek gospodarki, nauki i kultury, dzieło 

rąk całego narodu i symbol jego jedności 

w pracy dla ojczyzny. 

o jej dobro. 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza pokła

da pełne zaufanie w mądrości narodu polskie

go, w jego kulturze politycznej. Społeczeństwo 

nasze dawało niejednokrotnie, budzące pow• 

szechne uznanie w świecie, dowody swej doj

rzałości zarówno w chwilach krytycznych jak 

i w codziennej pracy. 
Wszystko, czego dokonaliśmy w ostatnich 14 

miesiącach, wszystko, co daje satysfakcję i bu

dzi nadzieję, zawdzięczamy wzajemnemu zau

faniu, zbudowanemu na przywróconej zgodno-1 

ści zamierzeń i poczynań kierowniczych instan

cji partyjnych i państwowych z pragnieniami 

i wysiłkami klasy robotniczej, chłopów i inte

ligencji - z dążeniami całego społeczeństwa. 

Jestem przekonany, że te wielkie wartości na· 

szego życia społecznego zostaną w wyborach'. 

utrwalone i staną się przez to jeszcze mocniej· 

szą podstawą skuteczności wspólnego działania. 

Naród nasz pragnie szybszego postępu -

chce, aby było lepiej. Temu właśnie służy 

program, który od VII Plenum KC konsekwen-

16 bm. zakończylY się w Po- tnie realizujemy. 

Majewski. 

Premle-ra „Pasjl", która od
była si ę ba.rdzo U•roczyścle H 
bm„ stala s.le wydarzeniem a.r
tystyclJnym w Medk>Ianle. 

znaniu kolejne, XXVIlI Targi W tym czasie rozwiązano juz niemało zadań 

Krajowe „Wiosna 72". Do o- najpilniejszych. Więcej jeszcze stoi ich przed 

statnleJ chwlll trwal ożywiony nami. Obraliśmy taką koncepcję rozwoju spo

ruch - zawierano ostatnie kon- łeczno-ekonomicznego, która wiąże harmonij

trakty 1 ustalono formy t ter- nie zadania wzrostu sił kraju i zaspokajania 

miny dostaw towarów, które potr_zeb byto~ych. ludnośc~, pozwala. realizo~ać 

przeznaczone są na nI kwartał Je 3ako wza3emm? ~przęzone, a. DI? pr~ec1w

w•"l dni na całe drugie pół· stawne wobec . ~iebie cele poh~yki pan_stwa. 

..., ę e Lepsza, wydajmeJsza praca będzie dawac bo-

Wierzę głęboko, że patriotyczna jedność wszy

stkich Polaków znajdzie w wyborach swój 

wyraz w powS?:echnym poparciu przedstawio

nych przez Front Jedności Narodu list kandy· 

datów. Będzie to jednoznaczna aprobata nasze. 

go wspólnego programu, mocna, przekonywa• 

jąca, taka, której nikt nie mógłby zaprzeczyć, 

Będzie to doniosły wkład całego narodu i każ

dego z nas do budowania siły Polski I jej 

autorytetu w świecie, do rozwoju naS'l:ej oj

czyzny i pomyślności jej obywateli! 

rocze br. gatsze owoce, a one będą zachęcać do pracy 

Według wstępnych. szaetmko- jeszcze wydajniejszej. Tak stawiamy sprawę 

wych da,nych zawarto 58 t;y9. w skali ogólnospołecznej, tak też chcemy ją 

transakcji wartości ponad 30 widzieć w życiu każdej jednostki. Ca.la prasa włoska opubltlco· 
wala w ostatnich dniach 1>ar-1 
dzo pochlebne recenzje na 1e
mat przedstawtearla, w którym mld zl. / Postęp we wszystkich dziedzinach, możliwość 

W dniu 16 lutego br. - niespełna na tny tygodnie przed trzydziestą rocz· 

nicą nabycia przez linię żeglugową Gdynia - Ameryka nowo zbudowane· 

go statku brytyjskiego „Empire Roamer", który otrzymał nazwę „Narwik" -

w porcie gdańskim odbyła się uroczystość opuszczenia bandery na jednym 

z najstarszych, ale 1 najbardziej zasłużonych frachtowców, jakie pływały pod 

biało-czerwoną banderą. Dlatego też żegnając zasłużonego weterana, który 

- po zapisaniu pięknych kart w dziejach naszej floty handlowej podczas 

li woJny światowej, służył potem przez ponad ćwierć wieku w szeregach -

potężniejszej z roku na rok - floty PRL, warto przypomnieć najbardziej 

godne wzmianki wydarzenie z dziejów tego statku, które było nie tylko uni

kalne w historii polskiej floty, ale równocześnie zyskało sobie bardzo wysoką 

rangę w skali ogólnoświatowej. Mowa tu o wyratowaniu przez „Narwik" 

1022 rozbitków z transportowca, zatopionego przez U-Boota, które zajmuje 

poczesne, a może nawet pierwsze miejsce wśród akcji ratowniczych, przepro· 

wadzonych w czasie minionej wojny światowej. 

Wspomniana . akcja ratownicza odbyła się 

w siedem miesięcy po podniesieniu pol
skiej bandery na „Narwiku", dokładnie :r,aś 

w nocy z 10 na 11 października 1942 rok.u. 

Polski statek odbywał właśnie dalek.i rejs z Indii, , 

wokół Przylądka Dobrej Nadziei, do Stanów Zjed-· 

noczonych. Najciekawsze zaś jest to, że podt"óż, 

w której „Narwik" miał odnieść tak wielki suk

ces, rozpoczęła się pod bardzo złymi auspicjami. 

Krótko po opuszczeniu Bombaju zachorowal ka

pitan statku Tadeusz Niefiedowicz i trzeba było 

wezwać znajdujący się w pobliżu okręt wojenny, 

celem wyokrętowania kapitana i przewiezieniia go 

z powrotem na ląd, do szpitala. Ponieważ zaś 

przed wyruszeniem w rejs zszedł ze statku jego 

II oficer, na „Narwiku" pozostało tylko dwóch 

oficerów I asystent: w tej sytuacji I oficer Cze

sław Zawada przejął czasowo obowiązki kapitana 

statku, III oficer, Zbigniew Chełmiński, został p.o. 

I oficera, natomiast asystent Stanisław Jurkdewicz 

- p.o. II oficera. Na domiar złego tak uszczuplo

na kadra oficerska statku stanęła niebawem w 

obliczu powa:imego niebezpieczeństwa, gdyż niespo

dziewanie w bunkrowni nr 4 powstał ogień, praw

dopodobnie na skutek samozapalenia się węgla, 

i zaloga nie ·była w stanie ugasić tego pożaru. 

Szczęściem w nieszczęściu było to, iż pożar nie 

zagrażał bezpieczeństwu statku i można było kon

tynuować rejs do najbliższego portu. Był ndm po

łudniowoafrykański Durban, gdzie palący się jesz

cze węgiel wyla.dowa.no I pobrano nową partię 

bunkru. R6wnocześnie udało się za.mustrować 

praktykanta pokładowego E. Wichrowskiego, cze

kającego na inny statek, któremu Zawada powie

rzył stanowisko p.o. III oficera. 
Po wyjściu z Durbanu statek opłyną] Przylądek 

Dobrej Nadziei i nie zachodząc już do Kapsztadu 

rusz:i(l w samotną podróż do Stanów Zjednoczo

nych. przecinając „ukośnie" środkową i północną 

część Atlantyku, gdzie zresztą w tym ok.res.ie że

gludze alianckiej groz.iło ogromne niebezpieczeń

·stwo ze strony grasujących tam „wilczych stad" 

U-Bootów. Rychło miało się okazać, iż wieści 

o tym zagrożeniu nie są wcale przesadzone, gdyż 

na trasie, którą miał przechodzić „Narwik", w 

południe 10 paźdz.iernika został storpedowany i za- . 

topiony ci.uty brytyjski transportowiec „Orcades", 

Pożeąnanie 
z handerq 

P.asażeroWlie i członkowie załogi, znajdujący się 

na statku w łącz.nej liczbie ponad tysiąca osób, 

zdoła!I uratować się w szalupach, przy czym ma

rynarze, którzy opuścili klnący statek jako ostat

ni, widzieli wynurzającego się U-Boota, który po
został na powiierzchn.i aż do zmroku. 

Wzburzone morze spraWtilo, że poszczególne 

szalupy straciły ze sobą kontakt i rozciąg

nęły się na dość pokaźną odległość. Na 

skutek tego wspomniani ma•rynarze, którzy 

do zmroku pozostawali w optycznym zasięgu U

Boota, nie wied.Ueli, iż już o godz. 16 polski sta

tek „Narwik" natknął się na pierwszą partię ło

dzi i · tratw i przez sześć godzin - przy pomocy 

własnej motorówki - holowal każdą łódź i tra

twę z osobna, aby wziąć rozbitków na pokład. 
Około pól.nocy „Narwik" odnalazł szalupę, w 

której znajdował się kapitan zatopionego statku, 

Fox. Ten natychmiast przekazał sygnał, że w po

bliżu znajduje się nieprzyjaciel i że „Narwik" po

winien się niezwłocznie oddalić. Kapitan Zawada 

postanow-ii jednak kontynuować rozpoczęte dzie

ło do końca I do godz. Ol 11 października wyrato

wał resztę rozbitków. W sumie, na pokładzie 

polskiego statku znalazł.o się 1022 - a według re
lacji kapitana Foxa nawet 1025 - wyratowanych lu
dzi. czyli prawie wszyscy, któl'Zy przeżyli zatopienie 

tra.nsporbowca „Orcades". <Dwóch · smarowników 

zginęło w maszynowni od jednej z torped U-

Boota, a 38 lu~i w szalupie, przewróconej pod

czas spuszczania na wodę). 
„Narwik" nie zaatakowany prze.z znajdujący się 

gdziC'ś pod wodą niemiecki okręt podwodny, za
wrócił do Kapszt.adu. P.r,zez ll4espelna godlli>nę 

miał on wprawdzie zapewnioną osłonę brytyjskie-; 

go samolotu, ale dopiero wiele godzin późilliej 

otrzymal eskortę niszczycieli. 
NiebyWały czyn załogi polskiego statku wywoła? 

duży oddźwięk u władz brytyjskich. W piśmie gra· 

tulacyjnym ambasadora brytyjskiego przy emi

gracyjnym rządzie polskim w 1.ondynie czytamy: 

„Decyzja kapitana Zawady o zatrzymaniu statku 

w biały dzień na ok.res ośmiu godzin, celem za
brania większej partii rozbitków, i to wtedy, gdy 

wiedzial on o krążącym wciąż w pobliżu okręc.ie 

podwodnym nieprzyjaciela - jest przykładem 

zimnej krwi, i odwagi, która domaga się najwyż. 

szego uznania. Jego spokojne I pogodne zachowa. 

nie się również zasługuje na najwyższą pochwałę. 

Był niestrudzony w usiłowaniach zapewnienia pa

sażerom jak najlepszych warunków. Ani na chWilę 

nie opuścił mostka kapitańskiego i wykonał swój 

bardzo odpowiedzialny obowiązek w sposób, który 

był pięknym przykładem dla wszystkich. Jest 

wspaniałym człowiekiem. 

Polski statek wyratował 1022 rozbitków z bry. 

tyjskiego statku. W związku z tym głównodo· 

wodzący na południowym Atlantyku, · k.tóry już 

uprzednio przeslal swe wyrazy uznania na ręce 

kapitana Zawady, prosił, aby o tej wartościowej 

pracy kapitana Zawady painformować rząd poi~ 

ski„" 
Armat.or zatopionego statku brytyjskiego, Orient 

Steam Navigation Co., oprócz pisma gratulacyj. 

nego do dyrekcji GAI.. przesiał również dla ka.pi

ta.na Zawady, aby upamiętnić jego wspaniały 

czyn, srebrną paterę z dedykacją. Ponadto kpt." 

Zawada otrzymał niezwykle rzadkie odznaczenie 

brytyjskie - Lloyd's War Medal for Bravery at 

Sea - medal wojenny Lloyda za dzielność na 
morzu. 
Władze polskie za powyższą akcję ratowniczą 

P'.zyznały Krzyże Zasługi z Mieczami, po raz 

pierwszy . nadane członkom Polskiej Marynarki 

Ha!ldl?WeJ. Kpt . . ,Za"."'ad~ otrzymał złoty, I oficer 

Zbigniew Chełmmski, kierujący akcją ratowniczą 

oraz radiotelegrafista Michał Zorget - srebrne 

oraz · brązowe, obsada motorówki, holującej szalupy 

z rozbitkami: starszy marynarz Bohdan Kołodziej 

i młodszy marynart Jakub Dziura, jak również 

kucharz Władysław Sirotko. 

M ożna jeszcze dodać, ż~ we wrześniu 1943 

roku „Narwik" już pod dowództwem ka

pitana Niefiedowicza, uczestniczył w 

alianckim desancie pod Salerno we Wło-

szech, a w styczniu 1944 r. - pod At.zio. W koń

co~ . okre~ie wojny I kilka miesięcy po jej za. 
konczemu działał w ramach międzynarodowej or• 

ganizacji żeglugowej - UMA. 

Do kraju zawinął po raz pierwszy w dniu 31 

Upca 1946 roku. Odtąd pl"zez ponad ćwierć wJeku 

służył początkowo w GAL, potem zaś w PLO -

zarówno w trampingu, jak i na liniach regular

nych na wodach niemal calego świata. Jak podala 

prasa, odbył on łącznie 165 podróży . i przewiózł 

blisko 2 miliony ton ładuilllru. Został sprzedany 

na ziom do Bilbao, ale w swej ostatniej podróży 

morskiej będzie również eksploatowany. 

Chociaż po trzydziestu lat~ch dobiegła końca 
służ_ba tego statku pod bialo-czerwoną banderą 

to Jednak mamy prawo sądzić, że nazwa Nar~ 
wik" nie pozo.st.anie tylko w annałach Pol~ej 
Maryna!'kl Handlowej, ale że w niedlugiej - być 

może - przyszłości znów ozdobi burty jednego 

ze statków, pl.i:wający.ch pod polską banderą. Był. 

by on .spadkobiercą pięknych tradycj.i swojego po-! 

pnedlJ\k~ J. PERTEK 

fiZIENN~ ŁODZKJ ~r- !>5 ~(7~!16! j 



Rozmawiamy 
z młodymi 
wyborcami 

Rozmawiamy z uczniami 
Technikum Rolniczego w Woj
stuyicuch (pow. sieradzki), 
czlonk'aii1i ZlUW, przyszłymi 
rolnikami, którzy za kilka 
miesięcy podejmą samodzielną 
pracę na wsi. 

MARIA JANIEC i KRYSTY· 
NA KOPERA: - Ostatnie de
cyzje partyjno-rządowe pod
jęte w sprawach wsi przyc zy
nią się na pewno do oolepsze
nia warunków pracy i życia 
jej mieszkańców, szczególnie 
kobiet; mamy na myśli cho
ciażby możliwość bezpłatnegn 
leczenia w systemie ubezpie
czeń spolecznych. Ale na wsi 
należy jeszcze uczynić wiele.. 

- Na wieś powoli i oporniP. 
dociera mała mechanizacja. są 
trudności z nabyciem sprz~tu 
domowego gospodarczego. 
n ie mówiąc już o jego napra
wie. Zb y t mało działa na w~l 
w województwie łódzkim ta
kich pla~ówek jak żłobki i 
!Przedszkola. w okresie letnim I 
natomiast - kiedy wieś prze
żywa S7.czyt robót - na Ie.zv 
pomyśleć o zwiększeniu ilośri 
dziecińców 

- Nas7.ym zdaniem tak~P 
ciągle n iedostateczna Jest jesz
cze liczba dziec! i mlodzleżv 
wiejskiej i{orzyst11jących z 
różnych form wal<acyJnego 
wypoczynku. Przecież kolonie 
nad morzem, czy w górach po
winny być także dostępne I 
dla dzieci wiejskich. 

JANUSZ KWAPISZEWSKI, 
TADEUSZ SIUTA i ANDRZEJ 
URBANIAK: - Naszym zc!a
n!em należy jak najszybciei 
określić status społeczno-za
wodowy m iestkai\ca wsi. Cho
dzi mil>nowlcie o to. żeby już 

Q"likt na nas - po•kolenie mJo
dych ro!Jlików nie mówil 
chłop ze wsi. Przecież rolnik 
to zawód. Taki jak każdy in
ny, wymagający przygotowa
nia, kształcenia zawodowegn 
c.raz ciag!ego podnosze·rtia 
kwalifik11cji. Podniesienie ran
g! zawodu pracy rolnika, porl
niesie także, nas?.ym zdaniem. 
jego pozycję spolf':czn.a. 

czbk> 

1
---:amy Jut za. l!IObl\ ponad dwa mie&ll\C8 Od chwili wpro- I u b ez p ., e cze n ., e 

f.t~~!:m~ ~;,ci~e~:;:l~i:,CZ~~~~.ie~al ~~~z~~~fę P;j~~~e:~ 
ruku, że nie sprawdziły su: zadne, co do jej przebiegu, . 
przewidywania specjalistów od organizacji ochrooy zdrowia. 

t 
W ciągu kilku minionych dni odwiedtiliśmy ośrodki zdro
wia w dwóch powiatach naszego województwa. Powiatowe 
wyd?:!ały ..,c1rowla w pow. 'l'adomszczań.~klm i laskim zrobiły 

na podstawie osiągalnych obecnie danych zestawienia. Obraz 
jest więc dość jasny. I - -
po generalnej 
+ W powiec;e radomsz.czań_ 

skim liczba porad udz ielonych 
pacjenton1 w poszczególnych o
środkach zdrow:a wzrosła śred
nio o około 45 proc. Jeśli w 
większych ośrodkach notowano 
w styczniu 1971 r. około 8~ po
rad, to w lutyin br. było ich 
już 12()0 do 1300. Równie dyna
miea.ny wzro.st liczby porad 
obse rwuje się w powiecie la
skim. Charakterystyczne jest, 
że wszęd?ie wzrost liczby pa. 
cjentów zaobserwowano od po. 
czątku lutego. Przyrost ten róż
ny jest dla różnych ośrodków, 
w zależnośei od ich obszaru i 
liczby m:eszkańców w rejonie. 

Ube'l:pieczenle wsi to jednak 
oczywiście nie tylko poradv u
tlzielone przeą: lekat-zy medycy
n.y. Obserwuje się także wz.rost 
liczby porad stomatologic7lllych. 
Bardzo clasno 2aczyna s ! ę robi ć 
w protetyce stomatologicznej, 
która 1 prz~dtem była swego 
rodzaju „wąskim gardłem" spo
łeczmej służby zdrowia w tere
n:e. Wypada się nad tym pro
blemem zastanowić, może bo. 
wiem dojść do tego, że i tak 
niezmiernie długi okres oczeki
wania na otrzymanie protezy 
wydiuży się do gran ic absurdu. 
+ Kolejnym problemem jest 

d<iagnostyka analityczna. Za 
·prz,yklad wzJięliśmy ~obie tym 
razem powiat radoms;i;czański. 

W każdym sponad 2-0 ośrodków 
zdrowia na wsi ;i;najduje się 
podręczny zestaw do wy
konywania po<l.stawowych ba
dań analitycznych. w ciągu ca
łego ubiegłeg0 roku w tak wy
posażonych ośrodkach woje
wództwa wykonano w sumie 91 
ty.s. bada(), podczas gdy w ro_ 
ku 1970 było ich 59 tys. Nie 
wszędz !e jednak wyposażenie o
środków pozwala na takie dzia
łanie. Do n ieda'\vna jednym z 
założeń wojewódzkiego Wydzia
łu Zdrow:a było zaopatrzenie 
wszystkich bez wyjątku ośrod

ków, w takle właśnie 'Zestawy. 
Okazało się to Jednak niemo
żliwe. Niedawno otrzyma:io z 
katowiclciej spółdzielni zajmu_ 
jącej się produkcją zestawów 
2awiadon1ienie. że w związku 

z dostrzeżonymi blędami tech. 
no!og'.cznymi produkcję wstrzy
mano. Zamiast usunąć błędy 
wstrzymano produkeję. Zasta
nawiające. Mamy nadzieję, że 
sprawa ta znajdzie niebawem 
swe rozwiązanie. 

+ I jeszcze jedna rzecz na. 
bierająca w świetle dotychC'Zll
sowych doświadczeń nowego 
:i;naczeTtia. Chocl;ii o t"llW· małą 
chirurgię na wsi. Kierownictwo 
służby zdrowia stara s:ę wszy. 
stkie ośrodki wyposażyć w ze
stawy chirurgiczne, aby pacjen. 
ci wymagający bagatelnego czę-

I 

WSI 

próbie 
sto zabiegu nie musieli jeździć 
do miasta. W zakresie malej 
chirurgii trzeba jednak prze
szkolić dodatkowo wszystk!ch 
lekarzy w:ejskich. Jak dotąd, 

wielu z nich ma wa.runki do 
wykonywania takich zabiegów 
i wielu Je wyko'!luJe. Wielu, nie 
oznacza jednak wszy>stk ich. 
+ Czy jednak w obecnych 

wa.-unkach od1'yw~nie lekarzy 
od pracy I wzywanie Ich na 
przeszkolenie do powiatu jest 
najwłaściw&Zym sposobem do
skonalenia? W zakresie malej 
ch irurgii sz.pital po•wiatowy czy 
klinika n ie są chyba i1 ieodzo·w-
11ym warunkiem powodzenia 
szkolen ia. Móglby je wyręczać 
specjalista konsultant. Materia
łu zaś do „zajęć praktycznych" 
na m'.ejscu, w ośrodku zdrowia 
z pewnością na 'wsi nie braku. 
je. 

Takie są więc pierwsze do
świadcrzen,ia l refleksje wynika
ją.re z praktyc?.nej realizacji 11-
be;i;pi~czenia dla wsi. Rzecz w 
tyth, boy doświadc-zenia te mo
żliwie prędko zostały zrealizo
wane we właściwy sposób. Tu 
pm:ec1ez chodzi o rzetelną, a 
nie ekazjonalną opiekę Jecznf
czą nad d'Z'iesiąlkami tysięcy 
mieszkańców naszego l poz<>. 
staJych województw. , 

L; RUDNICKI 

Więcej troski o wypoczynek 'PO pracy 
W 05tatnich latach nastąpił dalszy rozwój turystyki 

w Piot.rkowie i powiecie. Wiele pozostało jednak do uobie
nia. W najbliższych latach trzeba będzie gtówn.ie skoncen
trować się na sprawach związanych z podnoszeniem efek
tów ekon<>mic'znych uzyskiwan.ych z turystyki oraz dalszym 
rC>ZWojem różnych form wypoczynku po pracy, oo łączy się 
przede wszY$tlkim iz budową bazy, 

Wśród zadań w dziedziinie lep

p1111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111n'! - -: I nowłódź, znany dotychc7.as z wyją,tkowo atrakcyjnye~ • 
: walorów rekreacyjno-wypoczynkowych i bogateJ historii, : 
5 zyslta wkrótce dodatkowy powód do sławy. Otóż już • 
• drugi rok z rzędu trwają prace przy urządzaniu kopal: 5 ni chalcedouitu. Po pełnym rozruchu zakładu, co nastąpt : 
: mniej więcej za rok, inowlodzka kopalnia bi;dzie jedny~ : 
• z największych dostawców tego 1ninerałn w skali krajoweJ. : 
: Skrupulatnie przeprowadzone badania geologiczne wylmza- • 
: ły, że złoża inowłodzkie będą eksploatowane co najm_niej : 
·-==: przez okres 15-20 lat. Również w pobli.slticłl micjscowoścrnch • 

spotyka się znaczne poltlady tego minerału, Wszystl<ie pra- • 
ce przygotowawcze, jak również odli:rywkowe, przeprowadza- : 
ją brygady robocze i transportowe Lódzl<iego Przeds!ęblor• 

: stwa Budownictwa Przemysłowego nr 2. W niedaleldej przy- __ 
5_ szłości gruntownej zmianie ulegnie tutejszy krajobraz. 

Lódzkie Zakłady Eksploatacji Kruszyw inwestor tego 
: przedsięwzięcia - wyasygnowały na budowę zakładu ponad : 
: 27 rn1n zł. Proces pozysldwania surowca, jego oczyszczanie 
: Jak również załadunek, będą dol<011ywa.11e automatycznie. Nłc • 

~ ; 
I KOPALNIA NAD PILICĄ = = 

„ -„ a więc dz.J.wnego, te w takiej sytuacji projektowana załoga nie 
: Jest zbyt liczna. 

„ -: w związku z tym, że cały urobek ma być plulcany w ~ur-

·==.· tach Pilicy, wiele o.sób wyrażało obawę, czy przypadkiem 
--„ 

nie spowoduje to dodatkowego zanieczyszczenia tej rzekł. 
Okazuje się jednak, że tego rodzaju obawy są bezpodstaw
ne gdyż specjalne osadn•iki, eliminując do minimum uno-

::-

5 sz~nle frakcji pyłowych, p02wolą w pełni na zachowanie do· 

-„ -„ „ „ 
tychczaso·wych walorów Pilicy. -„ -„ „ Dotychczas nie ro:1Jwiązano jeszcze ostatecznie problemu 
transportu surowca do stacji PKP w Tomaszowie Maz. 

: Trans9ort najblH·.szą trasą, przez Spalę, nie wchodzi w ra• • 
: chubę z tej racji, że spowodowałby dodatkowe zakłócenia : 

§ ~d::;wi:i::w~~e/~~~!ono:s~;~~kl~egocię~~roó~:i w~~~,~~~~ : 
: chalcedonitem w kierunku na Królową Wolę, to nalezałoby • 
: wpierw przeprowaclzić prace przy ulepszaniu nawierzchni na 
5 tym szlaku komunikacyjnym, , : 

- -: (B. M.) = - -i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111,11111111111111111ii 

Notatnik 
NOWE PRZEDSZKOLE 

W Pabiarticach odczuwa się 
poważny brak przedszkoli. Mie
szkaficy miasta z zadowoleniem 
więc przyjmą wiadomość, że 
jeszcze w bieżącym miesiącu 

rozpoczną się przygotowania do 
budowy nowego przedszkola 
Pabianickich Zakładów Przem. 
Welrtianego,. znajdzie się ono 
przy ul. Armii Czerwonej 48. 

PIĘKNIEJE 
UL. WYSPIAŃSKIEGO 

Najkrótszą ale za to najszer
szą jest w mieście ul. Wyspiań-

pabianicki 
skiego, przy której znajdują si(l 
najwy;żs;1e pabianickie budynki 
mieszkalne. Niedawno .:ostała 
ona oświetlona przy pomocy 
lamp rtęci<>wych, a w tych 
dniach przystąpiono do dalsze
go jej upiększania. Miejska 
Służba Drogowa urządzi na 
niej szerokie chodniki i pasy 
zieleni. Jezdnia otrzyma nową 

nawierzchnię asfaltową , 

PULAPKI Z GALĘZI 
NA CHODN1KACH 

Dobrze, ze Zakład Zieleni 

Tragiczne oslrzeienie 
szego zapewnienia wypoczynku 
św'.ątecznego na pierwszym 
miej.s.cu z:najduJe się rozbudo
wa istniejących ośrodków wy. 
poczym.kowych na Bugaju, przy 
ul. Zwkki i w Sulejowie. Ko
nieczna jest przy tym budowa 
urządzeń sanitarnych i przebtt-1 
dowa kąpieliska. Przydałby 

się camping, a także zadrze
więnie i zaz'.elenienie plaży. 
Wobec :nadmiernego zagęs:ucze. 
nia w ośrodku sulejowskiln na
leżałoby ;ro?:ważyć budowę o
środków w górnej części rzeki 
Pilicy np. w Białej, Stobnicy, 
Trzeeh Morgach i Ręe:mie. 

budynków w ośrodkach zakla. 
dowych na s.tale z możliwością 
całorocznego wykorzystania. Po
trzebna jest bardzo budowa 
dróg wewnątrz ośrodka, skana_ 
lizowanie terenów, a taikże bu
dowa malej bazy noclegowej 
ogólnodostępnej na wo - 3QO 
miej&c. Istnieje pilna potrzeba 
budowy parkingu oraz zorgani
zowania sezonowego ośro<l.ka 
zdrowia. Piotrkowskie zakłady 
ptacy po modernLzacji dróg po. 
winny pomyśleć o budowie 
swoich ośrodków wypoczynko-

Wiklinowe -1 

cudeńka 

Miejsk.iej w Pabianicach za,bral 
się do porządkowania ulicznych 
drzew. Przy okazji obcina Sill 
uschnięte gałęzie, których j ed
nak n!l't przez kilka dni nie 
usuwa z chodników. W godzi· 
nach wieczornych na słabo 
oświetlonych ulicach stanowią 
one pułapkę dla przechodniów. 
Tak byto dla przykładu na 
chodnikach ul, Południowej. Stracił oko od wybuchu petardy 

Do tragicznego w skutkach 
wypadku doszło ostatnio w PA
bianieach. w szatrti przedsię
biorstwa „E\dom" U-letni Ma
r\an D. manipulował przy pe
tardzie sygnalizacyjnej utywa
nej na kolei. Na skutek wybu· 
chu mężczyzna doznał poważ
nych obrażeti, a najgorszym z 
nich je~t utrata oka. Ofiarę za
bawy z petardą przewieziono 
do szpitala w Zgierzu. Jak wy
kazało wsti;pne dochodzenie 
prowadzone przez KM MO w 
Pabianicach - ; petard przy
niósł do zakładu popr1.ednie)!o 
dnia nie ustalony jeszcze pra
cownik. 

* 
zaczyna się okres przygoto• 

wań do świ14t wielkanocnych. 

NTłJ 303·04 

Nie najlepsza tradycja nakazuje 
wybuchami manifestować Jświl\" 
teczną radość. Do wyrobu 
przedmlotów eksplodujących u
żywa się rozmaJ.tyca ·• ·m.~l!F 
łów - zawsze grotnych dla ży
cia. I wytw;trzar..ie przedmio
tów wybuchających I sama 
czynność doprowadzania do WY· 
buchów - jest arcyniebezpiecz
ną zabawą. Co roku zbiera ona 
ofiary głównie wśród dzieci i 
młodzieży, ale nierzadko i wśród 
dorosłych. Smierć i kalectwo są 
tragicznym! skutkami bezsen
sownych przedsięwzięć i pod 
tym kątem należy oceniać pi
rotechniczne zamiary światecz

ne. Niechże młodzi i dorośli -
te skutki mając na względzie 

- zerw4 z bzdurnl! tradycją. 

(tar.) 

Duża rola -przypada punktom 
informacji turystycznej. Powin
na powstać sieć eych punktów 
m. i.n. w większych zakładach 
pracy np. w „Hortensji" i ,.s:g_ 
matexie". Należałoby wykonać 
szereg tabli-c informacyjnych i 
U>Stawić je przy sta<' jach be'1-
z;inowych ora,z na. pa.rk;ngach. 
Do PTTK należy prowacJ.zenie 
stalego i systematycznego szko
lenia informatorów turystyki 
dla zakładów pracy tak, aby 
każdy zakład zatrudniają-cy po_ 
nad 200 osób posiadał wlasnych 
organizatorów. · 

W celu poprawy istn'.ejących 
warunków w ośrodlrn wypo
czynkowym w Sulejowie konie
czne jest opracowanie progra-. 
mu je·go roz.woju. W pierwszej 

Wrch. (kas) 

Zależy od układu zbiorowego _~:de_j·~~_\a~-~wi~-;~,_c;,~Y:_:;,~:_h ----+ 

W Łowiczu startowali lekkoatleci 
Spóldzlelnla Wikliniarsko-Ko-

szykarska „Jedność" w Rudni
ku nad Sanem zrzesza prawie 
1.500 chałupników. WYlrnnują 

oni przeróżne wyroby z wikli
ny: kosze, meble, galanterię 

użytkową i ozdobną za 75 mln 
złotych rocznie. Prawie 90 proc. 
wyrobów przeznacza się na 
eksport do: USA, Holandii, NRt•, 
Szwajcarii, Francji l krajów 
skandynawskich. 

W Low:czu w b'iegach prze_ 
!ajowych startowało <Jkolo 100 
zawodniczek i zawodników. W 

turnieju tenisa stołowego zori:ia_ 
nizowa•nym w Nieborowie zwy
ciężył Sławomir Fiutkowski. 

A.1\1,: Pracuję jako tkac-z już 
!6 lat w tym 24 w jednym za-. 
kładzie, a 2 lata w in~m. gdfie 
zwolniłem się na własną prośbę. 
I t.o jest przyc-.iyną niewypła
cenia mi premii jubileuszowej. 
Czuję się pokmywdzony. 

dy Mini.strów z dnia 17 czerw
ca 1959 r. (Momtor Polski n.r 58 
z późmejszymi zmianami MP 
nr 10 z 1969 r .). Otóz do okre
su pracy wymagane.ęo przy 
przyznaniu nagród jubileuszo
wych zali<=za się czas pracy 
również w innych zal<>ladach, 
a.le pod warunk!iem. że i w nich 
przysług1,1ją te nagrody oraz~ ZE 
pracown·i'k, przechodząc z Jed_ 
.nego za·kladu do drugiego za
c110wal ciągłość pracy. 

poszczególnych konkurencjach >----------------
R.ED.: Powyższe .~prawy re

guluje :zarządzenie Prezesa Ra-

„E-12" najbardziej 
niebezpieczna 

W powiecie las1"im miały miej
see w ub. roku 144 wypadki 
drogowe, w których aż 17 osób 
pondo~lo 8mierć, a 142 doznały 
p<>Watnych obrażeń ciała. W~r. 
tość uszkodzonego sprzętu s1ę

g·a 800 tys. złotych. 

Najl>ardizlej pechowym odcln
k.iem drag.i w powiecie la.skim 
oka121ala sJę główna arteria ko
munikacyjna - t•ra.sa E-12, łą
cząca Pabia11.ice 7'e Zduńską Wo
lą, a oastępnJe La.sk. Ku prze. 
strodze podajemy, że na drod:ze 
E-12 w tym powiecie zginęło 8 
osób. Dużą ilość w,ypadków 
zanotowa.no rów•n,ież na tra.sje 
Laslt - Wadtew. 

:W ou.sle ubieglDrocznych kon_ 
troli fw1kcJo.rui.riusz;e MO wra'Z 
z Powlat&wym Insp&l<to;ra<em 
Ruchu D»ogo'Wego przy KP MO 
w Lask!u, u,jawnlli 396 osób po
rusa:aJących gię po Je7Al1iach w 
stanie '"'ietr-ze:t,wym. Za prowa
dzenie pojazdów mecliaQo-c?.41Ych 
pc>d nw . . „dolm\ 11,a,tą~· -..a·tu~·
ma.no 170 pa-aw ;aFZ'dy, natomiast 
~. bra·ki technic:i;ne przy p<>ja,,;
d.ach, utrreyma:no 117 dowodów 
~jesttracyjnych. (TYL.) 

Ma Palll w sumie 26 lat pracy 
w branży wtókiennic:r,ej, ale nie 
w jednym zakładzie. A więc 
brak jest wymaganego układem 
zbiorowym - okresu pracy, U
prawn!aJącego do otrzymania 
nagrody jubileu,szowej. W tej 
sytuacji radzimy, a'ąy „w,róc1ł 
się Pa.n do Mi·nistra Przemy
słu Lekkiego, Warszawa, u.J. Ho
ża 2.0 z prosbą o zaliczenie mu 
2 lat przepracowanych w innym 
zakładzie włókien.niczym, poda-1 
jąc oczywiś.cie okolicmoś-ci, któ
re skłoniły Pana do zwo1nien:a 
11ię na wla·sną prośbę. (g) 

pierwsze miej;;.ca zajęli: B. Fri
drych, T. Nowińska, I. Srew
czyk, Zb. Kamlń5ki, Zb. Rata
jewski, l\ł. Piluch, J. Wróbel i 
J. Sniegula. 

Rozeg.ra•no 8 konkureneji. W 
klasyfikacji drużynowej zwycię
żyli biegacze TechTtikum MP
chantczno- _ Elektrotechnic.znP
go - UO pkt pi:zed reprezen
tantami Spółdzielczych Zakla. 

. dów Metalowych - 63 pkt i 
biegaczami Szkoły Podstawowej 
nr 3 oraz Szkoły Pods-tawowej 
nr ł. 

+ * 
W turnieju szachowym o „Zło

ta, Wieżę" startowaio 9 d'rużyn. 
ZWy<!iężyli .szachiści LZS :r: Dą
browy Zduńskiej. Natomiast w 

Generalne porządkowanie 
pabianickiego parku 

Liczący 30 ha powierzchni Park 
Wolności w Pabianicach nie miał 
dotychczas odpowiednich opieku
nów. ZakU•dY pracy, po~ któ
rych opiekę od szeregu lat od
dawano ten uroczy niegdyś zie
lony zakątek miasta, nie wywią
zywały się należycie ze swojej 
roll. Wszystko to spowodowało, 
że park trzeba będzie poddać w 
roku bieżącym kapitalnemu re
montowi, Regulacji doczekaj!\ 

się nareszcie znajdujące się w 
parku 3 stawy, . będące w porze 

: letnięj doskonjiłym miejscem 
do kl!pieli . dla dzieci. Poprawi 
sii: akże drzewostan oraz wy
buduje budyn~k gospodar
czy i szatnię. Planuje się rów
nież budow~ sieci wodociągo
wej. 

Remont parku zakończy się w 
roku przyszłym. (.'low.) 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr 65 (7346). 

Koszyk6wka 
w Sieradzu 

W Sieradzu w miejscowym 
SKS działającym przy Techni
kt.bm Włóklenn1czym zorganizo
wano z okazji Mlędzynarodowe
g<> Dnia Kobiet turniej w P[łce 
kOszykowej . 

Największą popularnością w 
kraju cieszą się koszyki na za
kupy, plażowe, stołowe. „Jed
ność" wniosła swój wl<lad do 
akcji „20 miliardów" zobo,v1ą
zując się wykonać dodatkową 
produkcję wartości przeszło iOO 
tys. złotych. Zwycięży! SKS Technikum 

W!ókienniczego przed LKS II i j 
MKS II Pabia·nice. 

Na zdjęciu: wiklinowy lew ..• 
CAF - Krasze.w•ki 

• 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
NIERUCHOMOŚCI 

Komomik !!ll\dtt Powiatowego w Sieradzu, Ignacy Jakowicki, 
mający ka.ncelarię w S ieraqzu przy ul. XX-lecia PRL 111a 
podstawie art. 953 kpc podaje do pubEoz,nej wiadomości, że 

w dn iu 21 kwietnia 1972 r. o god-z. 13 w Sądzie Po.wia.towym 
w Siera.dzu .odbę&ie się sprzedaż w drodze publiiczinego 
przetargu nieruche>mości we wsi Brzeżnio pow. sierackikiego, 
stamowiącej gospodarstwo rolne o obszarze 8,74 ha z zal>udo
waniami. ina.jącej Lbrządzoną ks·ięgę wieczystą KW n.r 1409 
przr PBN w Sierad·zu, należącej do Eugenii Kasperek. Sygn. 
Km. 468" 71. Nieruchomość oszacowana została na sumę 7.l 
503.393. Cena wywolan.!a wyinosi 335.596 z!. Pr.zystępujący do 
przetargu· obowiązamy Jest. -złożyć rękojm•ię w wysokości zl 
50.340, z•rnwol&nie orgainu państwowego (Wydziału Ro1nLctwa 
PRN) stwierdzające, że p<>&iada uprawnienia do nabycia 
nieruchomości rolnej D!ra·z zaświadczenie o posiadarulu kwa
lifikacj-i rolri<lczych. W oiągu dJ1vóch osta,tn.ich tygodJni przed 
lic:,>.tacją Wo·lrno oglądać 1nieruch1>moM w dni po•ww,edinie od 
godz. 8 do 13, akta zaś postępowania e~z,ekucyjnego możina 

ogdądać ,~ sel(Jretariacie Sądu Powlat0>wego w Sieradzu. „ Ili • ..„ w 

(.now.} 

+ LAUREATEM „ZLOTEJ 
KIELNI" W LODZI zastal 17-
Jelni uczeń II klasy ZSB Paweł 
Kępka, II i III miejsca za.Jęli: 
Marek Gębicki i Antoni Ra
szew . .;ki. + W GRA'.'JICACH WI1!:LKIEJ 
LODZI z1wjduje się 4,;57 gos po
darstw rolnych o średniej po. 
w '. erzchni 1,8 ha. Pod uprawą 
znajduje się \Vięc ponad 9 t ys. 
ha ziemi, co stanowi 43,7 pro-c. 
powierzchni m iasta. 39 p.roc 
tych gruntów przeznacza się 
pod uprawę zbóż, 22 proc. -
ziemniaków, 16 proc. - warZY\V, 
10 proc. to sady, a reszta łąki 
i pastwic;ka. + 20 TYS. BLUZEK I SWE
TERKOW DZIENNIE produko
wać będą lódz,kie Zakłady „Ka. 
Jina' 1 po osiągnięc!u \V czerw
cu 1973 r. pełnej mocy przero
bowej. Aktua.Jnie produkuje 
„Kalina" już 9 tys. sztuk tych 
wyrobów. 

• JUŻ KILKA TYSIĘCY 
ZGLOSZEŃ NA PRZYDZIAL 
DEWIZ wply,nęi.o do .. Orb'su·•, 
„Spo.rts-To•u.rist u•· i PZMot. w 
Lodzi, od kandydatów wybiera. 
jąeych się samocho·dem na ur
lop do JugostawLi. Wyjeżdża,ią
cy otrzymują 1.200 dinarów 
(równowartość 80 dolru:ów), pła
cąc 2a to 4.300 2t. 

+ PO RAZ PIERWSZY ZMO
TORYZOWANI TURYSCI korzy
stać mogą z tzw. czeków Po
mocy drogowej. Stanowią one 
równowartość 760 dinarów i 
wydawane będą każdemu, le.to 
uzyska przydział dewiz. 

• W WARSZTATACH LODZ. 
KIEJ WFF URUCHOMIONO 
PRODUKCJĘ... SNIEGU. Przer. 
k:tka dni piłowano płyty sty. 
ropianu, zamieniając je na bia
ły proszek. Do tego dO<:lano 
kilka ton gipsu i naftaliny. w 
ten 15posób powstał... śnieg, 

który do">tarczono ciężarówkami 
do Kolacina k/Brzezin, gdzie 
realizowany jest serial telewi
zyjny „Chłopi". w rezulta<!:e 
tricku filmoweów kolaciński las 
przybrał zimową sza~ę. Srtieżną 
zadymkę wzniecał gigantyczny 
wentyilator. 

+ WCZORAJSZEJ NOCY ROZ
BILA SIĘ W LODZI T.'\KSOW
KA Z PABlA:>JIC. (,,Chevr·~let" 
nr rej. FA 8228). Pijany kierow
ca uderzył w milicyjny moto. 
cykl, a później \V „,Warszawę". 
Wjechał następnie na latarnię 
łamiąc Po drodze znak drogo
wy. Odbity od latarn: samochód 
wylądował i;i.a murze i rozbił 
się doszezętnie. Sprawca bra. 
wurowej jazdy pozostaje w 
szpitalu. (Xl 



I 

W
. iadomo, że .obowiązujące .dotychczas zbyt rygorystycz

ne i formal!stycme przepisy dotyczące meldowania na 
terenie naszego miasta osób spoza LodZi stwarzały 
wiele trudności w dopływie niezbędnych dla gospO

darki lódzkieJ fachowców. Poza tym, już sama procedura 
Zalabwia.nia tych spraw byla bardzo skomplikowana. Nie
jednokrotnie informowaliśmy na lamach „Dziennika Lódzkie
go" o złagodzeniu szeregu przepisów meldunkowych, dzięki 

podjętej uchwale w tej sprawie przez Prez. RN m. Lodzi w 
dniu 26 pażd7.iernika ub. roku. Wytyczne do tej uchwały 
wyjaśniają swzególo•wo zasady jej stosowaillia w codziennej 
praktyce. Dość powiedzieć, że nowe akty prawne generalnie 
zmieniają dotychczasowe kierunki polityki meldunkowej 
i zna=ie upraswzają procedurę meldunków. 

Wydzialy Spraw Wewnętrznych f'rezydiów Dzielnicowych 
Rad Narodowych meldują bez zezwoleń na pobyt s.taly oso
by; przenoszone służbo.wo do okreslonego zakładu pracy w 
naszym ńlieście; za.w;ierające :owiązek malżeńsik.i ze stałym 
mieszkańcem Lodzi; o.soby niepełnoletnie przybywające do 
rodziców lub opiekunów pra.wnych; znajdujące się na moey 
orzeczenia sądowego pod opieką osób zameldowanych na 
stale w m. L-Odlli; przyjętych do zamknio:tych zakładów po
mocy spotec7Jllej; przedkładające decyzje o przydzla.le Io.kal u 
młeslllm.Jnego. Zameldowanie tych osó_l> na pobyt stały na- ·~ 
stępuje po wypelnleniu druku meldunkowego, oraz okaza-
niu dokumentu stwierdzającego istnienie jednej z wyżej po
danych okoliczności (np. akt małżeński, wyrok sądu itp.). 

Ponadto organy te meldować będą (również bez zezwole
nia na pobyt staly lub czasowy) osoby, które uprzednio uzy
sk.aly przyrzeczenie zameldowania w związku z ubieganiem 
się o przydział mieszkania. 
Wydziały Spraw Wewnętr>znych Prezydium DRN na pobyt 

czasowy bez zezwoleń meldują osoby; delegowane do wy
konania prac na teren.ie m. L-Odl!'i; doktorantów, asystentów, 
uczniów wszelk1ch S2kół, pobierających naukę zawodu w 
określonym rzemiośle oraz słuchaczy kursów sz.koleniowyeh, 
pragnących zamies„kać w kwaterach prywatnych je:!;eli i~ll 

codzienny dojazd na zajęcia z miejsca stałego zamieszka.ma 
jest niemożliwy lub znacznie utrudniony. np. ze względu na 
odJegl<>ść, nieodpowiednie poląozenie komunikacyjne, stan 
zdrowia itp. 

Podo.bnle jak przy pobycie, stałym warunkiem zameldowa
nia jest okazanie odpowiedniego dokumentu np. dowodu oso
bistego z adnotacją o zatrudnieniu, książeczki ubezpieczenio· 
wej, legitymacji szkolnej lub studenckiej itp. 
Nowością jest przyjęcie zasady udzielania zezwoleń na za

meldowanie na po.byt stały wszystkim wieloletnim pracow. 
nikom (minimum 3 Jata pracy) łódzkich zaklad6'W, którzy 
·posiadają samodzielne mieszkanie wyłączone spod publicznej 
gospodarki lokalami lub zajmują mieszkania sublokatorskie. 

Innym ważnym udogodinieniem dla osób, które uzyskały 

zezwolenie na zameldowanie n'.1 pobyt czasowy z Wydz. 

1 

.. 
Spraw Wewo. DRN - Sródmiescle, jest rezygnacja z prze-

tó d ż pierwsza w kraju-
wprowadza dalsze 

złagodzenie przepi$óW 
·llleldunkowych 

dłużanla zezwoleń co ro.ku, jak to miało miejsce obecnie. 
Osoby te będą przedłużać zameldowanie na dalsze okresy 
bezpośrednio w organach ewidencji właściwych dla Ich miej
sca zamies:ikania Prezydiów DRN bez potrzeby ubiegania się 

o następne zezwolenie na zameldowanie. 
Dla tych wszystkich, którzy chcą wyjechać na jakiś czas 

z Lodzi, a następnie powrócić, będą wydawane przyrzeczenia 
POiilownego zameldowania. Dzięki temu Lódź nie pozostanie 
dla nich „miastem zamkniętym". 

Nie bez 2'naczenla jest także fakt, te w sprawach objętych 
nadal ograniczooiami meldUiilkowymi. w których wymagane 
jest zezwolenie Wydziału Spraw Wewnę!_rznych Prez. DRN
Sródmleście, uproszcumo znacznie procedurę ich zalatWia
nia poprze-2 ogrant.czenie licz.by zaswladczeń. W uproszc:oo-

( nym wniosku podawać obecnie należy tYlko: tmię i nazwl
( sko osoby ubiegaJącej si~ o zameldowanie, datę i miejsce 
·( urodzenia, ostatnie miejsce zamles:ikania, · wyksztalcen1e· i zai 
,< wód, tatrudnlenie <>raz wskazanie z u:iasadnienlem lokalu. w 

którym ma nastąpić zameldowBillie. Dla potwierdzenia poda
nych we wniosku okoliC?noścl wymagane jest jedynie pod
pisarnie oświadczenia, o skoutkach prawnych w art. 247 kk. 

Dodajmy jeszcze, że dla osób, które nie posiadają odpo
wiedniego lokSJ!u, a spełniają warunki do zameldowania Ich 
na pobyt stały (są to fachowi pracownicy przedsiębiorstw 

budownictwa przemysłowego, ogólnego I komwnalnego, ko
munikacji i transportu, absolwenci szkól budowlanych re· 
sortu budo\Vmictwa oraz szkól zawodowych I wyższych za
trudnieni w resorcie budownictwa 1 przemY15lu materiałów 

budowlanych, absolwenci szkół wyższych z·a-trudnleni na pod
stawie ustawy z dnia 25 lutego 1964 r. o zatrudnientu absol
wentów szkól wyższych, doktoranci, asyste<nci, stypendyści 

wyższych u.czelni 1 zakładów pracy, starający się o zamiesz
kanie w budownictwie spółdzielczym, wieloletni fachowcy, 
dojeMżający do pracy, osoby, które wymeldowały s;ę na 
stałe w związku z wykonywaną prac~ poza Lodzią lub sy
tuacją rodzinną, a pra.ęnący powrócić do Lodzi) - udziela 
się przyrzeczenia zameldowaiilia. Przyrzeczenia te uprawniają 
do zameldowania na pobyt stały bezpośrednio w organach 
ewidencji Prezydiów D:ilelnicowy·ch Rad Narodowych z chwi
lą otrzymania decy.zji o przydziale mieszkBillla, bądź uzyska-
nie :Jnnego odpowiedniego lo.kalu bez potrzeby ubiegania się 

o zeZ>Wolenie na zameldCJowa.nle. 
Wszystkie te uproszczenia wchodzi\ w życie z dniem 

20 marca br. 
(j. lu.) 

• 
~1 ~war ~~rmur 

Wydawnictwa wyborcze 
PROZA 

Ordynaqa -wyl>Oraza do Sej
mu PRL - KiW, cena zl 2. 

Spoleczeństwo i gC>Spodarka -
KiW, cena zl 5. 

Społeczeństwo, part.la, , pań
stwo - KiW, cena z! 5. · 

Polska a świat wsp6łczesny 
- KLW, óena zł 5. 

N. Swidzińska - Polslw. lat 
&iedemdziesiątych, KIW, cena 
'Złotych 6. 

J. Buiry, F. Ku.bierek, M. Wy_ 
Soc.ki - Si1a POl5ki i d<>bro·byt 
JeJ obywateli, PWE, cena :z1 4. 

POEZJA 

M. Buchowski - Jestem. 
1972 r. str. 40, zł 10. 

H. CzemtsO'W LubimQIWY 
mrok. LSW 1972 r. str. ~. zł 
10. 

T . MachnoWSlki Wiersze. 
LSW 1972 r. stlr. 35, 'ZJl 10. 

L. A. Mocz:u1skl - Na•wracmde 
stracha na wróble. WIAt 1971 r. 
str. 40, zł 10. 

E. P ietryk - S!ooe źródła. 
WLub 1971 r. str. 40, zł 1-0. 

S. Skoneczllly - Lad - LSW 
1972 r. str. 6C>, zł 10. 

laukn ~· łódz·k11 w świnlowei czołówce . 

Pierwsze W ··Polsce zabiegi 
w stanie zagrożenia.zawałellł 

< lntor mac1a wtasnaJ i będąc już w szpitalu doznał 
tzw. zawału. W kilka godzin 
później pacjent poddany • zo
stał zabiegowi. Dzisiaj mij11 
od chwili wykonania zabiegu 
ósma doba i stan jego uległ 
znacznej poprawie. 

ZABIEGI CHIRURGICZN"E 
NA NACZYNIACH WIEŃCO
WYCH WYKONYWANE SĄ 
NA SWIECIE OD KILKU JUŻ 
LAT. OST.ATNIO JEDNAK 
POCZĘTO ROWNIEŻ WYKO
NYW AC ZABIEGI NA NA
CZYNIACH SERCA TAKŻE 

I Z TZW. OSTRYCH WSKA
ZAŃ, TZN. W PRZYPADKU 
ZAGRAŻAJĄCEGO, LUB JUŻ 
SWIEżEGO ZAWAŁU SERCA. 

Na posiedzeniu łódzkiego . 

oddziału Polskiego Towarzy
stwa Kardiologicznego przed
stawiono wyniki uzyskane w 
dwóch przypadkach, pierw
szych w Łodzi i zarazem 
pierwszych tego rodzaju w 
Polsce. Zabieg pierwszy wyko-
nany został w czerwcu ub. 
roku u 42-letniego mężczyzny 
zagrożonego zawałem. Nieda
wno, bo 9 marca br. wyko
nany został drugi zabieg. Tym 
razem chodziło o 51-letniego 
mężczyznę, który trafił na 
Oddział · Intensywnej Terapii 
Szpitala im. M. Pirogowa z 
ostrymi bólami wieńcowymi 

Istota tych zabiegów polp· 
ga na tym, że w wypadku 
sytuacji zawału zagrażające
go, zabieg może nie dopuści<' 
do jego wytworzenia się, a 
w czasie świeżego zawału. 
znacznie ograni<:za jego roz
miary lub często powoduje 
całkowite wycoianie się zmian 
chorobowych. 

Ilość formularzv zmalefe o 25 nror:. 

Strona techniczna tej nie
zwykle skomplikowanej ope
racji polega na wszczepieniu 
odcinka pobranego z żyły od
piszczelowej wielkiej do aorty 
i do zmienionej tętnky wień
cowej poniżej chorego miej
sca. Jak dotąd zabiegi tak 
skomplikowane wykonywane 
są w kilku zaledwie, najno
wocześniejszych ośrodkach 
kar,diochirurgicznych na Ś\vie
cie. W naszym kraju, wyko
nano do tej pory dwa takiP 
zabiegi, a w sumie na świP· 
cie nie więcej niż 30. Obu 
łódzkich zabiegów dokonał 
kilkunastoosobowy zespół spe
c.ialistów chirurgii i aneste
zjologii z II Kliniki Chirqr
gicznej AM pod kier. prof. 
dra J. Mola. Jak podkreślo
no w czasie posiedzenia PTK. 
wielka jest tu zasługa zespo
łu lekarzy szpitala im. Piro
gowa: dr dr M. Edelmana, E. 
Chętkowskiej i J. Żuchow
skiej, którzy prowadzili pa
cjenta od chwili przybycia na 
Oddział Intensywnej Terapii 
i wobec tego, że podjęte le
czenie zachowawcze nie przy
nosiło żadnych efektów, przy
gotowali chorego do zabiegu 
dokon·anego w II Klinice Chi
rurgicznej. 

W a1czymy ze zbt:dną 
sprawozdawczością 

(Obsługa własna) 
Zmora p.racowników admini

stracji państwowej i gospodar
czej - nadmiemie rozbudowana 
sprawozdaw.cwść, poddawana 
jest aktualnie „kuracji Odmla
d.za.jącej". Swiadczą o tym p~ze· 
prowadzone ostatnio przez GUS 
prace nad doskolllaleniem syste
mu informacji statystycllilej i 
programów sprawozdawczości. 

Dotyczyły one J;>rzede wszyst
kim usprawniania sprawozdaw
czości już fu,nkcj001ującej. Wy
da!Ile przez GUS na re>k 1972 in
strukcje, upraszczają o 30 proc. 
dotychczas stosBwane metody 
sprawozdawcze (biorąc pod 
uwagę lic:ibę zapisów na prze
pisowych formularzach). Zmniej
szono o 25 proc. liczbę wszyst
kich obowiązujących poprzednio 
formularzy sprawozdawczych, 
wypełnianych przez przectstę-

biorsflwa pozostające na rozra
chunku gBspodarczym. Ogra
niczooo szcaegó!owość lnfo,:ma
ej! oraz wye!Jm:!nowano wiele 
danych dQ.bJujących się. Tego 
roduju U)lllOSZczęn~ W>dllJl,llo 
łącznie > 253 f1>z1mdarie, przy 
czym w ponad Jednej ' trzeclej 
pr:r.ypadk6w zmnlejszelllle 1lc;r,by 
zapisów wyniosło ok. 40 pr<>c. 
ZmniejSZOl!lO również częstotli

wość sporządzania 137 sprawo
zdań - zwłaszcza bardzo pra
cochlon!Ilych f0<nnularzy finan
sowych, ograniczając sprawo
Zda.wczość z kwartalnej na pół· 

rom.ną, kwartalną półroczną 

na roczną itp. 
Niektóre jednostki, a wśród 

nich wiele placówek naukow.o
badawczych, calk<>wicie zwol
niono z obowiązku sp~ządza.nia 
SoPrawoZdań bieżących zastępu

jąc je informacją roczną: (od
ciążono m. tn. organy admini
stracji szkolnej od opracowywa
nia sprawo.zdań z zakt'esu szkol
nlćtwa, włączając te obowiązki 

do prac urzędów statystycznych). 

Wszystkie zapo.czątkowane do
tychcr.as prace ko.ntynuowane 
będą w najbllższym , okresie po-
przez opracowywBillie corocz-
nych, co.raz bard:iiej nowo· 
czesnych programów badań sta· 
tystycznych. Kierunki moderni
zacji i rozwoju badań staty
stycznych przewidują zwłaszcza 

rozwinięcie kompleksowych ba-
dań szeroko ,pojętych warun-
ków bytu ludności (m. in. 
kszta!tawanla się popytu na 
określone towary, rozwoju bazy 
5ocjalnej, budownictwa sieci 
us,tug itp,) i prac .. analityczno
statystycznych dotyczących go
spodarki kra.ju. Tu kierunek 
ro:owoju badań dotyczyć będzie 

przede wszystkim wykorzysta
nia pe>tencjał" produkcyjnego i 
rezerw w różnych dz.lala.eh pro
dukcji. 

M. KRAJOWNA 

Ideą kardiochirurgii w la
tach 70 naszego stulecia stała 

się na świecie chirurgiczna 

profilaktyka zawałów serca. 

Cieszy nas, że łódzka medy

cyna notowana jest tu w ści

słej czołówce światowej. 

(L. Rud.) 
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>> UNIWERSAL << 
premiuje sprzedaż 

GARNITURÓW MĘSKICH 

nag rod alni rzeczowymi I 

• rower składany, 

• radio tranzystorowe, 

• zegarek męski 
oraz szereg innych nagród. 

Zaopatrzenie zapewnia 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Handlu Odzieżą w Łodzi. 

Szczegółowe informacje w stoisku i 
„ 

l z garniturami męskimi na li p. 
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Ciekawa · wyslnwa 

Parlamentaryzm 
polski 

z oka,zji zbiitających sto 
wyborów do Sejmu PRL w 
Miejskiej Bibliotece im. L. 
Waryńskiego otwarto wystaw<: 
publika.cji dokumentów i fn· 
tokopii Óbrazujących rozwój 
pa.rlamentaryzmu w Polsce. 

W wielu gabl<>tach zgroma
dzono oryginalne starodrukJ, 
opracowania naukowe, konsty
tucje, ustawy, diariusze i a~ta 
sejmowe, teksty przemówień 
postów od pierwszych sejm!• 
ków :oiemskich, poprzez okrP.S 
Rzeczypospolitej Szlacheckiej, 
Oświecenia Księstwa Warsza,w· 
skiego, Królestwa Polsltiego, 
XX-lecia międzywojennego, a:I: 
do najblltszej nam wspólcze· 
SdlOŚCi, 
Część starodruków, jak np. 

„K001stytucje i Statuta na 
Walnych Sejmach od roku 
1550 aż do roku 1726 uchwa,Jn
ne" wydane w 1732 roku -
przeniesiono na czas ekspozY· 
cjl ze zbiorów specjalnycll 
biblioteki. 

Z e>kresu Il Rzeczypospolitej 
wystawiono m. in. odzewe 
przedwyb<>rczą PPS, pisma L 
Daszyńskiego. 

Osobny dział poświęcono 
Sejmo-wi w Polsce Ludowej. 
Spośród wielu interesujących 
publikacji tu zgromadronyc11, 
wyró:im<iają się - „Protokół 
pierwszego 11osiedzenla KRN 
w WarszaJWi.e - 31. 12. 1943 -
1. 1. 1944", wydaoy w trzecią 
rocznicę ukonstytuowania sle 
KRN oraz „Spra.wozdani~ ste
nograficzne z XVITI pos1edze• 
nia Sejmu PRL w dniach 21-
22. 12. 1971 r.". 

Wystawa czynna w ge>dzł· 
nach o.d 9-21, otwarta będzie 
do końca bm. 

(abh.) 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
AWARIE 

Z POWODU KONAROW 

MIESZKANCY ULICY W A• 
PIENNEJ: Rosną na naszej u• 
Ucy wysokie drzewa. Między 

ich konarami przechodzą Jtd· 
nad linie wysokiego napięcia, 

które często ulegają zniszcze
niu. Wówczas przez cale dnie 
pozbawieni jesteśmy prądu. 

Czy Zakład Energetyczny nie 
mógłby się zainteresować na· 

•&z!\-"uliC!\'l 

RED.: Przecież to na Jety do 
jego obo~,·iąllk:ó;v , aJe widać o 
nich za.pomniał. Już mu przy
pomniala na skutek naszej in· 
terwen.cjl poleska Rada Naro
dowa, która po.traktowała spra
wę ja·ko pilną i polecila Zakła
dowi Energetyc»nemu. aby na
ty-chmlast zleci! przedsię~ior
stwu ogrod.niozemu przycięcie 

na krótko drzew, rosnących 
wzdlu-il całej ulicy Wapiennej. 

Mamy nadziieję , te do 31 
marca zabieg ten zostan1e wy
kona.ny. W i•nnym bowiem p1zy
pa·dku. mieszkańcy znów przez 
pól roku narażeni byllby na 
częste awarie, gdyż następ 11e 

przycięcie drzew może być do
konane dopiero po lS paź
dzier>nika. (g 173) _ 

50-PROC. ZNIŻKA 

w. s.: z tej racji, ze je5tcm 
pracownikiem Rady Narodowej 
przysługuje ml 50-proc. zniżka 

kólejowa. Czy będę miała do 
niej również prawo w czasie 
bezpłatnego urlopu, który bio
rę zaraz po płatnym urlopie 
macierzyńskim? W czasie płat

nego urlopu moich uprawnień 

do zniżki nikt nie kwestiono· 
wal. 

RED.: Nic dziwnego, bo wte
dy by>la Pan·! pe~noprawnym 

pracown:ilkLem. ale w czas ie 
urlopu bezpłatnego sytuacja 
jest j·U<Ż iinna. Ustadą wtedy 
wzajemne prawa i obowi ązki 
wynikające z umowy, gdyli zo
staje 0°na na oza.s urlopu za
w.ieszo.na. I w tym okresie 
pracownica rady może korzy
stać tylko :i tych uprawnień, 
jakie przewiduje U·chwala Rady 
Ministrów dla każdej u.r10po
wanej matki. A więc z b~i
platnych świadczeń slużby zd co
w!a i zasilków rodzJ.,nnych. (h) 

• • 
CENCIE SWOJ CZ·AS 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 60/62 

l>ZIENNIK ŁODZKI nr 6S (7346) li 



Jeszcze jedna inwe!lvcin priorylefote.~a r 
Urżądzenia klimatyzacyjne 

przemysłu lekkiego dla 

slu Lekklege>. 
„Uniprot". 

Inwestorem jest lo.gicznych, ale także I bezple
czenstwa I higieny pracy. 

Wczoraj w seluetar.laole na
szej redakcji na flUldusz odbu
dowy Zamlrn Krolewskiego w 
Warszawie wpłacili: 

Kolo Towa.rzystwa Przyjaciół 

Lodzi przy XI LO (Spornia 73) 
- 1110 zł; Szkoła Podstawowa w 
Chechle, pow. Lask - 166 zl; 
wcŁa.s-O<wiczc przebywający w 
okresie od 2 do 15 bm. w DW 
„Prząśniczka'• w Arturówku -
100 zł; Państwowy Dom Dziec
ka im. St. Zeromskiego (Przy
szkole 38) - 150 zł; Szkoła POd
sta wowa nr 133 (3 Ma.Ja 43) -
300 zl; ZNP Ogn>i.sko nr 13 w 
I,iceum Ekonomicznym nr 2, 
Zasadniczej Szkole Budowlanej 
(Księży MJyn 13/15) - 500 zł. 

Codziennie w godz. JD-16, w 
sekretariacie naszej redakcji 
P"Lyjmujemy wpłaty na fun
dus?. cxlbudo-wy Zamku Kró-
lewsliiego w Wa.l'Szawie. (jp) 

Coraz 
mniej księży 
Watykański podseklretarz sta

nu arcyhiskup Giovanni BeneUi 
przekazał papieżowi raiport, w 
którym stwierdza się m. in„ że 
w ostatnim roku gwałtownie 

zmalała na świecie liczba kato· 
Uckich księży , choć liczba ka
tolików wz.-osla. 

W 1971 r. przypadał-O 1.535 ka-

kftltl11tf. PJ!iot I 
WYPRAWA NAUKOWA NA ISLAND:' 

W ubiegłym tygodniu llI ofi· 
cer wyprawy na Islandię prze· 
bywał w Gdyni, gdzie prze· 
prowadził szereg rozmów. M. 
in. przyjęty on został przez 
zastępcę dowódcy Marynarki 
Wojennej - kontradm!rala Lu
domiro. Członkowie w.YPrawy 
otrzymali (w postaci pożyczki) 

specjalne ocieplane ubrania do 
żeglugi, ubrania dla płetwonur· 

ków oraz ciepią bieliznę. 

Na samym jachcie trwalv 
prace remontowe, mocno u
trudnione przez panujący na 
Wybrzeżu, siarczysty mróz. Nie
bawem do Gdyni wyjadą wszy. 
scy członkowie załogi, by w 
ciągu przedświątecznego tygoa
nia pracować na Jachcie. Do
tychczasowe środki flnansowP. 
kierownictwa wyprawy, nie po
zwalają na zlecenie niektórych 
prac wyspecjalizowanym przed
siębiorstwom, stąd koniecznoś~ 
zatrudnienia przy porządkowa

niu jachtu wszystkich , łącznie 
z członkami wyprq.wy nauko
wej. 

In. Wal'Sil\31WSkle Zakłady Foto
chemiczne przekazaty wyprawie 
100 fHmów małoobrazkowych 110 
ładunków filmu 2x8 mm. Mary. 
narka Wojenna - paliwo i sma
ry do silnika, oraz transport 
lądowy sprzętu na tr.asie z Lo• 
dz! do Gdynl. Fabryka „Opti
ma" - cukierki I czekoladę. 

Rada Nare>dowa m. l.odzi -
ui:>ominkl. 

W IV Oddziille Miejskim NBP 
otwarte zostało konto bankowe 
wyprawy. Jego nazwa brzmi: 
NBP IV OM W Lodzi 908·9·1091 

„Islandia". Na ten numer moż.. 

na wpłacać wszelkie sumy de• 
klarowane jako pomoc I Lódr.• 
klei Wyprawie Naukowej na 
Islandię.' Sztab wyprawy mie~ct 

się w Lodzi przy ul. Piotrkow• 
skiej 41, tel. 358-13. Zebrania 
członków zalolli y/s ;,CC><nrad'A 
odbywają się .w każdy wtorek 
od godz. 19, (Z) 

Dowiedzieliśmy się, iż w o- fl---------------
Klimatyzacja nie stanowi naj

mocniejsi.ej strony naszegQ 
przemysłu. Do tej pory urzą

dzenia klimatyzacyjne albo ro
biono sposobem gospodarczym 
w warsztatach fabrycznych, al· 
bo importowano, albo ich w 
ogóle nie posiadano, zwłaszcza 
w wielu staryf'h zakladach. Tvm 
b:.rdziej na e>dnot«>wanie zasłu
guje fakt powstania w LodzJ 
Przedsiębiorstwa Produkc,ji Po· 
mocnir~ej Ur7.ąd1.eń KHm3tyz3-
cyjnych dla Zakładów Przemy. 

Nowa fabryka - pierwsza IE'· 
go typu w przemyśle lekkim -
produkować będzie urządzenia 

klimatyzacyjne. wentylacyjne t 
wchodzące w zakres automaty
ki przemysł.owej. Jej załoga zal

. mie się także i !eh montowa-

Nowa fabryka, do której bu
dowy w rozwidleniu ulic La~

kowickiej i Obywatelskiej na 
Nowych Sadach, Lódzkie Przerl
siębiorstwo Budowlane Przemy
słu Lekkiego - Lódź-Północ ju?. 
przystąpiło - wyglądać będzie 

jak na zamleszczo.uym wyżej 

zdjęciu : Ob',>< hal partero
wych, dwu '" ·~ygnacyjny od-

tolików na jednego kapłana, I 
podczas gdy w 1969 r. propor
cja ta wynosiła 1.497 katolików 
na księdza (w skali światowej). 

statnim okresie jedna z ucze· 
stnlczek zespołu żeglarskiego -
Barbara Kłosowska zdała 

egzaminy, uzyskując tytuł Ja
chtowego kapitana żeglugi bał· 

tycklej - gratulujemy. Warto 
dodać, iż jest ona najmłod

szym kapitanem w Polsce. 
Przy okazji podajemy listę 

następnych ofiarodawców. M. 
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niem w poszczególnych fabry
kach. Nie potrzeba tu dodawać, 
że . urządzenia te są koniecznE'I 
nle tylko ze względów techno-

W Norwegii inaczej„. 

dział au1 ,rzacji, mocno 
rozbudowa ac część socjaln& 1 
(stołówka, tiwietlica itp.) 
część wysoka w postaci sześ

ciokondygnacyj nego budynku 
administracyjnego. Schronienie 
w nim :z.najdzie także i biuro 
konstrukcyjne przyszłych zakła

dów. Projekt powstał w Biur:t.e 
D<>l<umentacji Technicznej pod 
kierunkiem głównego projek· 
tanta - mgr inż. J. Wal15iaka. 
Sprawy technologiczne rozwią

zał inż. R. Effe>rt, archltektonl
czne - mgr inż. arch. E. Gir
szeWISki, konstrukcyjne - mg.r 
inż, B. Patura. 

Dziś~RadioL-Telewbjł 

W Szwecji walka kośdoła o więlcszą frekwencję w śwlą. 

tyniach przybrała nieco groteskowe fOrmy. Od .szeregu lat 
ptaktykowana jest w protesta·nckich kościOłach meto<ia przy
ciąga.nia wiernych występami zespołów jaizzowych i big-bea
towych, popisami baletu itp. 

Od paru mies;ęcy na wenach sZJwed'lllctch święci triumfy 
opera big-beatowa pt. „Je-zus Chl'ystus supergwiazde>r'', za.po
życzona z USA. Ze Szwecji przeniosła s:ę oma do Da.nii, 
gdZie równleż ściąga mnóstwo widzów. Powoozenie tej pseu. 
dore1igijmej o<Pery zachęciio impresariów d-0 wystawienia 
jej także w Norwegii. Tu jedinak s'l>(l'tk.a:o ich niepO<Wodze. 
nie. 

Przedstawienia miały się odbywać w wiellciej sali widowis
kowej Domu ·Srudenta w dzielnilicy Osl-0 Majoratua. Sprzeci
wili się temu jedna•k studenci izapowiad:lając, że nie do
pusz.czą do wysllawienia tej sztuki, obrażadącej uczucia wier. 
nyich, Protest studentów z.ost.a2 poparty przez szereg chirze. 
ściJańsJtich stowarzyszeń mlo<lzieżowyclr. Studenci Oslo 
oświad!czyll, że opera „Jezus Chrystus supergwial>dor" -
to „Teligij na spekulaoj a kół bu.rtua-zyjnych, ilnspil'owa:na chę
cią zysku". 

Inwestycja ta należy do tzw. 
priorytetowych. Mimo że jej 
dokumentacja technicwa 111ie 
została już w pełni zakończona, 

potrzebna aktualnie budowla
nym część została tm już prze
kazana. Reszta spłynie sukc<s
sywnie. Całość ma kosztowa<' 
około 200 mln. Przewidziany 
termin zakończenia prac - ko
niec przyszłego roku. Zatrud
nienie znajdzie tam około ty„ 
s!ąca osób, nie licząc 300-osobo
wego >.cspolu biura konsti:uk
cyjnego. .· AP 

Foto - Bede\ 

PIĄTEK - 17 MARCA 

PROGRAM I 

10.00 Wó.acl. 10.05 „W połu i 
w fabryce'• - fragm. 10.25 Mu. 
zyka baJetowa. W.50 Jerzy Po. 
!omski i jego przeboje. 11.00 
„Mikołaj K<>peNl.ik we W!;pól
czesin.eJ pra.cawmi" - rep. 11.30 
Mistrzow'ie o.rganów - Jimmy 
Smith. 11.45 Pastęp w g.OO[>o
darstwLe oomowym, 12.()5 Z kra
ju i ze świata. 12.25 z pomiań

&kiej fcmoteki. 12.45 RolniczY 
kwaóralllS. 13.00 „Rodowód". 13.20 
Swojskie melodie. rn.40 Więcej, 

lepiej, taniej. 14.00 R®. lit. 
„Pani kierownlcz.ka". 14.20 Mu
zyka operowa. 15.00 Wiad. 16.05 
GOOzLna dla ctziewcząt i chłop

ców. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa i 
Omega. 16.30 PopohlcLnie z mto
dością. 18.50 Mu.z~ ! akfrua~

ności. 1.9.15 z kls.lęgairs.kiej >a.dy. 
lll.30 Ku.pić nie ku.-pi.ć - posłu

chać warto. 19.45 Kóincert. 20.00 

llllll lllllllllllllllllllllllllllllRlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllmHlllllllDlllllllllllllllllllllllDlllllDllllHlllDUllDllllllllD 

Przełożyła M. Wisłowska 

- Zo.staly zadane wówczas, kiedy juź nie żył. Głowa 

i twarz doszczętnie zmasakre>wane. 
- Jakim narzędziem przypuszczalnie zostały zadane 

te uderzenia? \ 
- Dłuższy czas trwała na ten, temat dyskusja. W k«>ń

cu lekarzę pe>godzili się co do jednego: w robocie nie 

był ani nóż, ani łom, a.ni kastet, ani klucz · francuski, 

te> jest takie narzędzia zbrodni, jakie spotyka się naj

częściej w podobnych' przypadkach. Tym razem musiał 

to być przedmiot ciężki, masywny o zaostrzonych kra

wędziach. 
- Może jakiś posążek? 

- Taką możliwość wymienili, jako jedną z wielu, w 

raporcie. 
- A czy udało się «>kreślić choćby w przybliżeniu, o 

której godzinie nastąpił zgon? 
- Prawdopodobnie około drugiej w ne>cy. Między 

wpół do drugiej, a trzecią, ale raczej bliżej drugiej. 

- Silnie krwawił? 
- Nie tylk«> pe>winny były zostać ślady krwi, ale 

i mózg musiał być rozpryśnięty. Kawałki były jeszcze 

przylepione de> włosów. 
- Badane> treść żołądka? 
- Wie pan, co zawierała? Resztki nie strawi«>nej cze-

kolady. I trochę alkoholu, niewiele, · dopier11 zaczyna.I 

przesączać się do krwi. 
- Dziękuję panu, Fra.ncais. Niech pan lepiej nie 

wspomina nikomu o naszej rozmowie telefonicznej, do.

brze? 
- I dla mnie tak też będzie zdrowiej. 
W pół go.dziny później do Maigreta zadzwonił Fumel. 

- Byłem n tej starej, szefie, i pe>jecha.łem z nią do. 

prosektorium. Rozpe>znała go: to na pewne> jej syn. 

- Jak się zach«>wywała? 
- Pyła znacznie spokojniejsza, niż się spodziewałem. 

Zaproponowałem jej, że e>dwfoze ją de> domu, ale od

mówiła i poszła. sama w kierunku metra. 

- Przetrząsnąłeś jej mieszkanie?. 
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- Nie znalazłem nic, prócz książek i tygodników. 

- Żadnych fotografii? 
- Kiepskie zdjęcia jego ojo:ia., w mundurze iolnierza 

szwajcarskiego i powiększony portret Honoreg«>, kiedy 

był mały. · 
- Żadnych listów, n«>tatek? Przeglądałeś książki? 

- żadnych. Ten człowiek nie pisywał, ani nie dosta-

wał listów. Ani on, ani tym bardziej jego matka. 

- Jest pewien trop, którym mógłbyś iść, pod warun
kiem zachowania maksymalnej ostrożnośei. Niejaki 

Stuart Wilton mieszka przy ulicy Le>ngchamp, ma tam 

swój dom, nie wiem· tylko pod którym numerem, ale 

myślę, że odszukasz bez trudu. Jest właścicielem Rolls 

Royce'a, ma szofera. Zapewne ze>stawia od czasu do cza

su swój wóz przed domem albo trzyma. ge> w garażu, 

w pobliżu domu. Postaraj się zajrzeć do środka auta 

i sprawdzili, czy nie leży burka. Taka dziwna burka, 

z futra, ciemne>szarego, może być pręgowanego. Tak ja.k 

. sierść kota. 
- I co jeszcze, szefie? 

- Syn Wilt«>na - junior staje zawsze w hotelu 

„George V", na Champs-Elysees. I także ma swój włas

ny wóz. 
- Rozumiem. 
- Te> jeszcze nie wszystko. Warto by zdobyć zdjęcia ~ 

jednego i drugiego. 
- Znam fofografa ulicznege>, który pracuje właśnie 

na. Champs-Elysees. 
- Powodzenia.! 
Następną godzinę spędził Maigret u siebie w gabine

cie, podpisując różne papiery, a gdy wyszedł z biura, 

Żamiast wsiąść jak zwykle do. autobusu, jadącego w stro. 

nę jego domu, skierował się do dzielnicy Saint-Paul. 

Nadal było bardzo zimno i pe>nuro, jak to bywa w 

styczniu, i latarnie miejskie rzucały światło bardziej 

przymglone niż zwykle, a sylwetki ludzkie rysowały się 

bardziej czarno, niż zazwyczaj, tak jakby wczesny 

mrok paryski zamazywał półcienie. 
W chwili, kiedy Maigret skręca.I w ulicę Saint-Paul, 

dobiegł go zza re>gu k«>biecy głos: 
- Ne> i co, panie komisarzu? 

Była to Olga, skre>mnie ubrana, w lichym futerku, 

imitującym czarne foki. Maigret postanowił skorzystali 

z e>kazji i zapytać ją «> c«>ś, o co miał zamiar poinfor

mować się gdzie indziej. Spadła mu jak z nieba: była 

ose>bą najbardziej predestynowaną de> udzielenia mu od-• 

powiedzi na pytania, które go interesowały. 

- Powiedz mi, moje dziecko: jeśli masz ochotę na

pie się czegoś go.rącego lub tylko rozgrzać się w nocy, 

dokąd idziesz? Ja.ki loka.I w tej dzielnicy otwarty jest 
po północy? 

- „u Leo.na", 
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DZ:ennlk. 20.30 Słwchamy pod
&kich zesp. 20.45 Kronika &pQ'!'· 

towa.. 21.00 Gosipo~ie rozmo. 
wy. 21.15 Z księgaxsddej lady. 
21.20 Spot<kanie z M. Komem. 
21.30 Zespół Dziewiątka. 22.00 
Ma•gazyn studenokl. 23.00 II wy. 
da.nie dzierunika. 23.10 O co. tu 
chodzi? 23.15 Kompozytor .tygod
ni.a - z. Nosko'WISki. 24.00 Wiad. 

PROGRAM Jl 

9.30 Wiad. 9.35 z życia Zw. 
RadiZ. 9.55 Melodie polskiiego 
tik.ranu. 10.25 „Ratuinek" 
fragm. 11()."'5 z mt112.yki dawnej, 
12.05 z kraiju 1 -re świata. 12.25 
F. M. · ManJiredlnl: Co.ncertio 
g.mo.JL :L2.40 (LJ KomUJllikaty, 
12.45 (L) „Przed 50 laty". 13.00 
(L) „Od sym~IJ do ptoseru/ti" 
13.25 (Z.) „Kiul1ruira w w<>1ewódz--. 
twie". 13.40 „Pukam do d.Nwi" 
- tra.gm, '14.00 Wiad. 14.05 Prze
boje "Ul.ad Morza Sród'l.iem. 
nego. 14.30 Estraua przy. 
jaźni. 14.45 Blękitna SIZJtafe
ta. 15.00 Kon.cert. 15.20 Przegląd 

:>,esp • .rozryw3rowyich. 15.40 Utwo. 
ry wJ,oiJ.001ozelowe. 1.6.00 Wiatr. 
16.~ Z naja10W1Szyich nagrań -
Włochy. 16.2'0 Turniej instru
mentalistów. 16.45 (L) Mc!.ualno
ści łódZlkie. 17.00 (L) „Melodia. 
rytm i piooenka". 17.30 (L) „Re
portaż z autop,sji". 17.45 (L) 
Spiewają włoscy ulubieńcy 
estira.cly. 18.llO Sonda. 19.00 Echa 
dinia. 19.15 Lek.cja Jęz. aing, 19.:łO 

Odb\Vorzenie kon.certu. 20.53 
Dyskusja l!Jtera.ck'a. 211.13 Melo
die rozrYwkowe. :!1.35 Wieraze 
B. Ju&tynow:icza. 21.45 Po wy. 
konaniu oq>ery „Diabły z Lou. 
dial" K. Pendereckiego w Mar. 
sy'lii. 22.00 Z kraju i ze świata. 

22.30 Wiad. sport. 22.33 Dziś wle
czÓ!' g.ramy. 23.20 Sbefan Rachoń 
~aisa;a.. 2'3.50 Wiad. 

PROGRAM m 

12.05 z kraju i ze §wiata. 1~.:?S 
Za kierown~cą. 13.00 „Geol'gia" 
13.05 Na wroclawsltiej ą.ntenie. 

15.00 Skairby ziemi - garwęda. 
:LS.10 Albwn mt11Zyk1i uniwersal-
nej. 15.30 Eklspresem przez śwfat. 
:LS.35 Kwadrans ze znakiem za
pyta.n.i.a. 15.5'0 Laureaci z „Jazzu 
na<! Odirą 72". 16.15 R. Wagner 
~- Uwertura koncertowa. 18.30 
PL<>senJcanskie poJ.on'ioa. 16.45 
Nasz rok 72. 17,00 Ekspresem 
~zez świat. 17.05 Quodlibet. 17.30 
„Umiwli raucają cleń" - odic. 
PQ<W. 17.40 SP:ewa Jtri K<l!M. 
17.55 Ra.clio<wa encyk16ipedia. 
1'8.W Gra zes.p. Savoy Bro~a. 
18. 30 Eklspiresem p11Zez świat. 

18.35 Mój magnetofo.n. Ul.OO ,,Po
top" - <>de. pow, 19.:ro Tybko p.o 
hisZJPa11&kru. 19.45 P<>litYka dla 
wszystkich. 20.00 K()lysamkl dla 
lwa. 20.2.'i TygodTJ.ik ro·Z'!"YW11co
Wy, 211.50 Z nagrań Ruggiera 
Rioci. 22.00 Fakcy dnia. 22.08 
Gwiaz<ia IS:iedimiu wieczorów -
Nana Mouskouri. 22.I.5 Trzy 
kwadranse jazz,u. 23.00 Wiersze 
dla za.kochanych. 23.0<i Koncert. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.00 TV Kurs Rolniczy (W). 
8.40 „Znicz olimpij:ski" - film fab. 
prod. poL (W). 10.10 Praca za
wodowa - film z serii: „Nicho
las Ni.ckleby" (odc. V) (W). 
10.55 Wyehowainie obywattJskie 
dla klas Vlll Podzielony 
świat (W). lil.55 Wycho.wanie 

Arehitek>tu!l:a w~pólczesna - ś 
Zakopanego, 15.20 Politechnika 
TV - Fi2yka rok I - Szczegól• 
ma teo.rla względinośei (Gdańsk). 

lS.55 Politechnika TV - Fizyka 
rok I Szczególna teoria ~ęd
:ności - cz. II (Gdańsk). 16.30 
Dziemnllk TV (W). 16.40 ;,Pan 
Półka i S.pól:ka" (W), :L7.30 Gra
my o telewizor teletUTniej 
(W). 18.00 ' Rozmawy o książ
kacll (W). 18.20 Wiadomości 

Dnia (L). 18.40 Spotkania W 
drodze (W). 19.20 Dabra.noc (W). 
a9.30 Dziennik TV (WJ. 20.05 
·„Praca zawo-d.<YWa" film z 
serii: „Nicholas Niekleby" (ocie. 
V) (W). 20.20 Kraj (WJ. 21.10 
„Piosenka na każ<ią godzinę'' 
- program roz.rywkowy (W). 
21.45 „GorllWi o dOlbro publicz
ne" - Widowisko TV (WJ. 22.25 
Dzieruniik TV (W}. 22.50 Poli
teehnika TV Fizyka rO'k I 
(powt z Gdań~ka). 23.25 Poli
technika TV 'Fi'l.Y\t& rok I 
(PQWt. z Gdańska). 

PROGRAM U 

117.40 Nasze recenzje. 17.35 
Grawitacja cz. I z cylclu: Ga
wędy matematyczne. 18.15 
Alfabet Miasta OTV Wroclaw na 
ek.ranie. 18.45 Russklj jazyk po 
TV (23) - Język rosyjski (pow. 
21. m. 1972 r.). 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik TV. 20.05 Wolny 
czas - cz. n z CY'klu: Czlawaek 
istota znana. 20.35 Rysz11r<1 Wa
gner z cyklu: Monografie mu
zyczne. 21.45 24 godziny, 21.55 
Polski film dokumentaJnY - Ra· 
tusz w Gdańsku. (kolor.) 
Ojcowizna (czar.-b\a!y). 22.25 
Walte.- and Corunie (22) - język 

angielski. 

PRZEDPOŁUDNIOWY 

NA SOBOTĘ 18. m. 1972 a. 

8.50 ·„Opowieść" - tilm prod. 
TVP (W). 9.55 Zoologia dla klas 
VII - Gady (WJ. 10.55 Dla szkól 
Geografia dla klas vn - Pól· 
wyse.p Ibery·jsk! (W). 

W dniu 1ł ma.rea 1972 roku 
zmarła nasza k<>ch11na Zona, 
Matka l Bai>Clla., w wieku lat 
7t 

S, t P. 

MARIANNA 
BAR LAK 

' 

I voto BAIUCH 
PogN:eb e>dbędzie się 18 mar

ca br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza przy ul. Ogr<>do
wej1 o czym zawiadamia.Ją 

Krewnych i Przyjaciół 

MĄZ, SYNOWIE, WNUCZKI 
l NAJBLIŻSZA RODZINA 

Dnia 13 marca 1972 r. 
nął śm~ercią tra.gtcznl\;· 
23~Ietni kolega 

S. t P. 
ZBIGNIEW 

KALISZEWSKI 

zg4· 
nasz 

o czym zawiadamiają, wyra.
zając jednocześnie głębokie 
współczucie R<>dzlnie 

KOLEŻANKI i KOLEDzy 
z WSJO UNIWERSYTETU 

WARSZAWSKIEGO 

plastyezne dla ~las Vll-VIII - ••••••••••••••I 
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